Rok XVI. Nr. 216. i 


- CENY OGŁOSZEŃ: 


= wiersz mlilmetrowy przed tekatem 
kroszy, w tekńcia i nademlana 
groszy, za tekstem 15 grosay. 
«robne ogloszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej I złoty. Tilustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
Proc. droże:. 
W. uumergch świątecznych I nia” 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistrscja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązule 
ivt wszystkie przyjęte ogłoszeaia do 
zmlany cen bez uprzedniego zawia- 
domlen!a. — 


šop. PEDAKCJA: PH: 
Sosntwiec: EMAR EACIA, 


.— 


Sroda 23 września 1925 roku. 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki, 


WYDAWCA: „kurier Zachodni” $. A. 


Delegacja niemiecka 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 29-9. (Pat) Dnia 
21 bm przybyła do Warszawy dele- 
gacja niemiecka do rokowań w spra- 
wje obnstronnej ochrony interesów 
posiadaczy papierów wartościowych 
w związku z polskiemi | niemieckie- 
roi ustawami waloryzacyjnemi. Dele- 
gatami rządu niemieckiego da tych 
rokowań są: przedstawiciel banków 
niemieckich w Berlinie, Dyckerhof i 
radca ministerjam sprawiedliwości 
Rzeszy, Schmólder. Tego samego 
dnia odbyło się pierwaze =nntkanie 
~ delegatami polskimi. 


Audjencje 
u premjera Grabskiego. 


|. WARSZAWA, 229, (Tel. wł) 
Premjer Grebak! przyjął wczoraj mi> 
ijatra apraw zagranicznych, p. Skrzyń 
«kiego, z którym omawiał esialne 
zagadnienia polskiej polityki zagra- 
nicznej, 


rozmowie z posłem Chaciń- 
skim premjar omawiał sytuację go- 
spodarczą í finansową państwa i jn. 
formował mię o stanowisku klubu 
chrześcijańsko-narodowego. 

Prezes związku zjemiaa kreso- 
wych, p: Jondzilł przedstawił premie- 
rowi postulaty tych ziemian 

Rokowania uolsko-gdańskie 
w sprawach konsularnycu, 


WARSZAWA, 299. Wat) Doia 
23 A ean się w gmachu Mimi- 
„sterjum spraw zagrznic/cych roko- 
wama polsko-gdańskie dotyczące ure- 
kulowania całokształtu Spraw beiet 
larnych. Rokowania potrwają prawdo- 
podobnie da końca tygodnia. 


D oszęzędności emigrantów 


WARSZAWA, 22 9. (Pe) W 
związku z zaniepokojeniem spałeczeń* 
stwa, jakie się uj«wniło częńciowa 
we wzimiankach prasowych 0 Ero24- 
cej emigrantom polskim we prancj! 
stracie ich oszczędności złożonych w 
parystim oddziale Banku dla Handlu 
1 Przemysłu, urząd emigracyjny PIZY 
Mynisterjum pracy í opieki spoleczne 
podaje do wiadomosci, że miarodaj- 
ne czynniki rządowe przywiązują 
Szczególną wagę da te sprawy i do- 
łożą starań, by oszczędności emigran 
tów były zabezpieczone. 


Wojowniczy Abd-el-Krim. 


PARYŻ, 229 (A. W.) weutug o- 
atatn.ch wiadomości Abd-el Krim do- 
wiedział mę 6 wylądowaniu wojsk 
bazpańskichw A'bucemas, co przyszło 
do szutku wskutek zdrady jednego 
ze szczepów tubylczych. Na odkryty 
apisek tego szczepu zareagował Abd 
el Krim w ten sposób, że wcelu u- 
karania wincidch kazał spalić wioski, 
Należące do tego szczepu. 

Abd-el-Krim oświadczył, że wy- 
lądowanie wojsk hiszpańskich nie 
spowodowało żadnej zmiany i że bę 
dzie walczyć dalej. 


nn OZ ZZ NO Z I Z NA 


S.p. DYMITRY PAWŁOW 


Generał-Porucznik b Armji Rosyjskiej 
zmarł nagle dnia 21 go września 1925 r. przeżywszy lat 64. 


Nabożeństwa żałobne w cerkwi zacznie się o godzimie 4ej popołudniu 
w irodę dn, 23 września br, poczem odbędzie siç pogrzeb, o czem zawiadamia 


Zarząd Perefji Prawoslawnej 


6:94 


ROKCWANIA HANDLOWE POLSKO- MENIECKIE. 


Rokowania mają przebieg pomyślny. 


BERLIN, 229. (Tel. wł.) Korespon 
dent nasz miał możność zetknięcia się z 
jednym z bardzo pcważnych członków 
delegacji nierieckiej do rokowań han- 
diowych polska - nłemieckich. Wa za- 
pylanie. jaki jest dotychczasowy orzebiek 


tych rokowań, ów Interlokutor aśwład- 
czył, !ż do te] pory przehleg rokowań 
ma charakter wcale pomyślag. Obydw'e 


strony zdążają da zawarcła tymczaso»el 
umowy, klóraby do czasu zawarcia o- 
statecznego traktatu handlowego między 
Polską a Niemcami tworzyła pewnego 
1odzaiu nrowizorjum. 

Delegacja niemiecka rozpatruje ża- 
dania polskie z jak naiwiększą życzii- 
wością | łojalnością. W sprawie impor- 
tu wegla polskiego do Niemiec delegacia 
niemiecka również lojalnie bada żądania 
Polski. Chodzi zate:n obecnie jedymie o 
aaznczaenie, czy i Polska odniesie się 


1 życzliwie do s'usznych 


Żądań mie'niec- 
kich, które są w ścisłej łączności ze sto- 
sunkami I sorawami gosoodarczem (M 
wa tu oczyw ście o Żądaniach niemiec - 
kich uatury politycznej, 

Pod lec zaznaczył ror niwca na 
szego kotesponienta, że dotychczasowy 
przebłeg rokowań polsko - niemieckich 
wykazal, że obydwa naństwa, | | zarów= 
no Poisxa jak i Niemcy znajdują się w 
ścisłej zależności gospodarczej, i dlatego 
powinny iść sob'e jak naidalej na rękę 
celem wytworzenia atmosfery wsośłoracy 
gospodarczej. 

Naogól Niemcy liczą się z ten. że 
w Czasie obzcnych pertraxtacji osiągn'e 
te zostawe porozumienie zasadnicze. W 
przeciwny.n racie nle pozostałoby Nien 
com nic junego, jat wytrwać przy do 
tychczasowen swojen stanowisku. 


Manilestacja Gdańska przeciwko Lidze Narodów. 


Surawa Skrzynsi pocztowych denerwuje guańszczan, 


GDANSK, 22.9. (Tel. wi.) Gdańskie 
koła nacjonalistyczne czynią bardzo ener- 
£lczne przygotowania w klerunku orga- 
nizowania nowych manifestacji na znak 
protestu przeciw ostatafemu rozstrzygnię- 
ciu Ligi Narodów w sprawie polskich 
skrzynek pocztowych w Gdańsku. Ma- 


nitestacja ta ma się adbyć dziś t.j. dnia 
23 go b. m. 

W ten sposób hakatyści gdańscy w 
żaden sposób nie chcą zgodzić się na 
przyzaanie Polsce nie przywilejów siusz- 
nych, ale nawet na wprowadzeaie w ży- 
cie zagwarantowanych jej traktatami praw 


IMPORT ZNIEJSZE: SĘ JESZCZE o 40 PROC 


Posiedzenie komisji skarkowa-dudżet owaj. 


WARSZAWA 229 (Tel wi) W 
wykonaniu uchwaly ząpądjej na ostatalem 
posłedzeniu senackiej komisji skarbowu 
budżelowej odbyło się dziś popołudniu 
posiedzenie tejże komisji pod przewad- 
nictwem sen. ÀAdelmanna, z udzialem 
przedztawicieła rządu 1 wiceininistra prze 
myslu i handlu, Uoteżala, oraz Sygetyń 
skiego, na którem sem. Rotenstreich o- 
mawiał szczegórowo żarządzenia rządu 
w dziedzinie reglamentacj: przywozu. 

Jednocześnie przedstawiciel rządu 
zaznaczył, że reglamentacją przywozu nie 
zajmuje się samo An sterjium przemyslu 
1 handu, lecz specjalna Komisja zlozona 
z przedstawicieli kupców polskich i gdań- 


skich. Pozatem rząd powołał da Życia 
komisię kontrogentalną, utworzoną z 
przedstawicien MMimst. przemyslu i han- 
diu, skarau, sgraw zagranicznych i rol- 
mictwa, której zadaniem jest ustalenie 
Kontycysatu na rox 19 26, Według dal- 
szych uświadczeń reprezentantów rządu, 
spodziewane jest zmalejszenie się impor- 
łu jeszcze w rogu bieżącym o dalsze 
4) proc. 

Po dluższej dyskusji postanowiono 
zwołać w najdliższym czasie posiedzenie 
xomisj, na którem pędzie omówiony ca- 
„ox8zlali sprawy reglamentacji, wpływ po- 
1 lityka tegldimentacyjnej na poiitykę trak- 
taicwą maszego państwa I t d. 
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Cena numeru 15 groszy. 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA”, Soanowiac. 


Koato czekowe P. K. O. Nr. 81553, 


Prenumarara wynosi: 


Zł. 2,50 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
sł. 2 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
onie | Dąbrową: zł. 3. 


Z przesyłką pocztową 
zł. 3. 
Zagranicą 4 zł, 
| T a e OD 


Taha eer Będzin, Kalathowstlego 1.—Dabrowa, Snilestiega 6, fel, 125, —Zawiereje, 3 Naja 27. 


Redaktor; Tadgusz Oploła. 


Tragiczne Samobójstwo oficera 


WARSZAWA, 22-9. (A. W.) — 
Dziś rano odebrał sobie życie wy- 
strzałem 2 rewolweru podpułkownik 
Ludomir Zyzniowski, którego nazwi- 
sko łączono z aferą Głląbińskiego, 
która miała niedawno miejace. T a 
zniowski w dnlu 1 wrześcia został 
zawieszony w urzędówaniu i z tego 
powodu targnął zię na życie, poznata- 
włając wdowę i dwoje dzieci. 


Robotnicy piekarscy 
grożą strajkiem. 


WARSZAWA, 229. (A. W.) Od-- 
było się tu dziś posiedzenie delega- 
cji robotników wszystkich piekarń 
warszawskich. Wśród rabotników pa. 
nuje wielkie wzhurzenie z powadu 
przewlekania przez piekarzy pertrak- 
tacji w sprawie podwyżki płac, które 
uż trwają od przeszło 5 tygodni. Na- 
leży się liczyć z poważną inażllwoś- 
cią wybushu strajku w najbliżazych 
dniach. 


Breitbart umierający. 


BERLIN, 22-9. (Tel. wł.) Zydow- 
ski siłacz cyrkowy Hreltbart, który u- 
legł ropnemu zapaleniu abu kolan, po 
dakananiu amputacji gorączkuje. Stan 
jego jest niemal beznadziejny. 


Rozstrzelania w Bobrajsku. 


MOSKWA, (Rpa. Padczaa tłu: 
mienia powstania włościańskiego w 
okręgu bobrujakim władze sowieckie 
dokanały licznych aresztowań wśród 
byłych właścicieli ziemskich, nauczy- 
cieli i tp. Wsród aresztowanych znaj- 
duje się wielu Polaków. a macy 
wyroku specjalnej komiaji karnej roz- 
atrzelana w Hobrujsku dr. Iachowi- 
cza, byłych obywateli ziemskich Mo- 
rozowicza, Święcickiego, Orłowa i 
Cybulskiego oraz nauczycieli wiaj- 
skich Kanisa, Jaoczewskiego i Fie- 
aorczu'a. 


Komuniści mińscy w Sopotach, 


MINSK, (Kps.) Pisma mińskie 
donoszą, że w ciągu lata 1925 r. wy- 
stawiana w Mińsku 100 paszportów 
zagranicznych dla członków partji ko- 
munistycznej Białorusi sowieckiej. 
Wszyscy posiadacze tych paszportów 
spędzili urlop w Sopatach. 


Starcie w Charkowie, 
z robotnikami. 


MOSKWA, (Rps.) Dnia 13 wrze» 
dnia, władze aowieckie wykryły w 
Charkowie tajną drukarnię aotymo- 
wiecką. W związku z tem dokonano 
w ubiegłym tygodniu szeregu araszto- 
wań. Podczas aresztowań w kolonii 
robotniczej charkowakiej tabryki hu- 
dowy parowozów tłum robotników 
usiławał zwolnić aresztowanych dzia- 
laczy antysawieckich, rozbrajając cze- 
uistów oraz milicję sowiecką. Przy- 
były na miejsce wypadku oddział 
konny milicji charkowskiej dał aalwę 
da tłumu. Jedenaście osób zostało ra- 
nionych. w, 


| 
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la tzerwonym korionem 


Centralny Komitet Wykonawczy 
i Rada Komisarzy Ludowych S.5.S.R. 
nchwaliły wprowadzenie monopolu 
apirytusowego. Wadług ustawy pẹ- 
dzenie apirytuan ma się odbywać we 
wmazystkich nadających się do pro- 
dukcji gorzelniach państwowych i pry- 
watnych. Rektylikacja apirytnsu do- 
puszczałna jest we wszystkich gorzel- 
niach, zaopatrzonych w odpowiednie 
urządzenia. Wszelkie zapasy spirytu- 
an, z wyjątkiem owocowego, winogra- 
dowego oraz koniaku mają być prze- 
kazywane  Centralnemu Zarządowi 
Państwowego Monopolu Spirytusa- 
wego. Wyrób wódek stanowi wyłącz- 
ne prawo państwa, Wszakże dopusz- 
czalna jest fabrykacja wódek t przez 
przedsiębiorstwa prywatne. ódka 
ma być 40 stop, według Tralleaa, Ko- 
niak i likiery nie mogą przekraczać 
60 atop. Hande! spirytusem i wyro- 
bami wódczanymi będzie prowadzony 
przez przedsiębiorstwa państwowe i 
prywatna. 

Na biażące półrocze Rada Gospo- 
darstwa Lodowego natalia takie ce- 
ny wódki: jedna czwarta wiadra 5'rb., 
z naczyniem 5 r. 1 k., butelka (jedna 
dwudzieata wiadra) | r., z naczyniem 
1 r. 20 k., jedna setna (t.zw. mierzaw- 
czyk) 20 kop., z naczyniem 26 kop. 

ten aposób po jadenastu la- 
tach ad chwili akasowania w Raaji 
monopolu apirytusowego przez cara 
Mikałaja II i ostrego zakazu handlu 
wódką, po przez okres wzmożonej 
produkcji „aamogonu* Rosja docze- 
kala aig wreszcie wskrzeszenia mo- 
nopolu. 


Eserowskie „Dni“, przeniesione 
z Berlina do Paryża donoszą, źe dnia 
13-go b. m. w Charkowie doszło do 
krwawogo starcia robotników z cze- 
kistami i milicją, dokonywnjącym! a- 
resztowań w fabrykach w aprawie wy- 
krytej tajnej drukarni. Robotnicy zda- 
łali"po walce odbić aresztowanych, 
Jednakże konny oddział milicji, przy- 
były z odsieczą czekiatom, użył bro- 
mi palnej i rozproszył um. Obeszło 
się atosunkowo bez większych oliar, 
gdyż ciężko rannych jeat 3 osoby a 
8 lekko. 


Władza sowiecka na wsi rosy|- 
akiej opiera się, jak wiemy, na t zw. 
„błednócie*, t.j. ubogich włościanach, 
których wysuwa stalo przeciwko za- 
goupodarowanemu zamożnemu włoś- 
ciańatwu. Możnaby myśleć, iż celem 
tej polityki jest poprawienie bytu nie- 
zamożnych chłopów. Tak przynajmniej 
utrzymują kierownicze koła aawiec- 
kie i rządowe i partyjne, tymczasem 
w rzoczywistości wiejskie „ka 
czejki* tak rozumują: 

= Opora naszą jest biednata, jed- 
li ona poprawi swój byt i wzbogaci 
mię, któż wtedy przy nas zostanie? 

rozumowaniem tem kroczy w 
parze i odpowiednia polityka. Na- 
przykład w rejonie szegalejskim, dot- 
kniętym przez nieurodz, przyznana 
chłopom pożyczkę w nasionach zbo- 
żowych, ale w obawie, by ubodzy 
włościanie nie stali się średnio za- 
możnymi (sieredniakami) miejscowi 
komuniści pożyczkę tę udzielali wy- 
łącznia chłopom bogatym. 

We wai Polanada komunista Ko- 
maw, należący da komisji, która prze- 
prawadza podział pożyczki zbożowej, 
przedewazystkiem umieścił na liście 
popa, który należał do kategorji sil- 
niejazej ad chłopów średnia zamoż- 
nych. W stosunku zaś do „biednoty* 
taw. Komow tak filozofował: — je 
żeli dać zboże ubogim, staną się za- 
moażnymi. 

Wolał nie daćl 

Krótko mówiąc wiejskie jaczejki 
komunistyczne, plastujące właściwą 
władzę lokalną, dążą do stworzenia 
na wsl roayjskiej dziedzicznych, ha- 
norowych nędzarzy i usiłują pogłębić 
różnice majątkowe pomiędzy różnemi 
grupami chłopów. 

Komnunuldci ualłują w ostatnich cza- 
sach nawiązać t.zw. amyczkę, tj. lącz- 
maść awej partji ze wnią i część 
awych „odpowiedzialnych pracowni- 
ków" wyzłali na wieś dla pracy wśród 
le 
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Jak wygląda ta praca i jak rozu- | dzialny pracownik partyjny postano- 


mieją swą rolę komuniści na wsi mo- 
żemy dawledzieć się z łamów „Praw= 
dy“ (z d. 9 bm.), która opowiadanie 
awe opiera na sprawozdaniu komisji 
kontralującej. „Prawda“ pisze: 

— Niedawno pewien odpowie- 


wil przemocą pojąć za żonę kobietę 
zamężną. Wezwał więc do siebie mę- 
ża i pogróżkami i biciem zmusił go 
do rozwodu z żoną, £ następnie wpro- 
wadził do siebie ową kobietę i oto- 
czył ją atrażą. Prawdziwa sielanka. 


Pakt reński a pakt wschodni. 


Udział Polski i Czechosłowacji nie natrafi na sprzeciw Niemiec, 


BERLIN, 22.9. (Tel. wł) Z tutej- 
szych kół politycznych donoszą, że Niem- 
cy nie będą się zbyt energicznie npierać 
przy tem, ażeby w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie paktu 
reńskiego wzięli również udział przed- 
stawiciele Polski i Czechosłowacji. Za- 
sadniczo wprawdzie mają Niemcy wy- 
stępować przeciw temu udzlałowi. W 
razie jeduak dalszego trwania Francji na 
dotychczasowem swojem stanowisku u- 


Pogłoski niemieckie 


BERLIN, 22,9. (Tel. wł.) W tuteje 
szych kołach poiltycznych twierdzą rze- 
komo na padstawie informacji paryskich, 
że rząd polski opracowuje naię do rzą- 
du niemieckiego, w której ma wysunąć 
żądanie, ażehy równocześnie z tozpoczę- 
clem pertraktacji w sprawie paktu reń- 
sklego wszczęte zostały narady nad bez- 


czestnictwa Polski | Czechosłowacji w 
ych pertraktacjach, to Niemey nie będą 
zbyt energicznie przeciwko temu  prote-= 
stować. Natomłast w żadnym razie de- 
legaci niemieccy nle zgodzą się na to, 
ażeby w czasie pertraktacji o pakt reń- 
ski była omawiana równocześnie sprawa 
granic wschodnich. Tak więc Niemcy 
wyobrażają sobie, że uczestnictwo Pole 
ski i Czechosłowacji miałoby tylko zna- 


| czenie formalne. 


o zamiarach Polski. 


pieczeństwem granic wschodnich. Rząd 
polski ma to sobie wyobrażać w ten spoe 
sób, że w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych wzięliby udział również 
ministrowie spraw zagraniczuych Polski 
ł Czechosłowacji na tych samych zupeł- 
mle prawach, co ministrowie innych 
państw. 


Rząd niemiecki a propozycje czeskie. 


Niemcy czekają na załatwienie paktu reńskiego. 


BERLIN, 22.9. (Tel. wł.) Z dobrze 
połnformowanych niemieckich kół poli- 
tycznych korespondent masz dowladuje 
się, że rząd niemiecki w odpowiedzi na 
zaproszenie rządu czeskiego do rozpo- 
częcia rokowań czesko-niemieckich o za- 
warcie traktatu arbitrażowego, postano- 
wit wysłać do rządu Czechosłowacji je- 
dymie potwierdzenie odbloru tego za- 


proszenia. 
Rząd niemiecki pozatem ma zamiar 
zaproponować Czechosłowacji, ażeby 


przed rozpoczęciem bezpośrednich roko- 


Zgromadzenie 


wań odbyły się wstępse narady rzeczo- 
znawców miemieczich i czechosłowackic h 
w sprawie ego traktata. Dopiero po tye b 
naradach miałyby się rozpocząć bezpo- 
ścedole rokowania pomiędzy przedstawi- 
cielami obydwu rządów. 

Zdaniem wymienionych kół politycz 
mych takle postanowienie rządu nlemiec= 
kiego ma ga celu chwilowe odroczenie 
sprawy omawiania arbitražu na wacho- 
dzie do czasu definitywnego załatwienia 
sprawy paktu reńskiega. 


Ligi Narodów. 


Rada Ligi roznatrywała wniosek mniejszości na Litwie, 


GENEWA, 22.9, (Pat) Na dzisiej- 
szym posiedzeniu Ligi Narodów przygtą- 
plono do wniosku Iltewsklego w sprawie 
ochrony mniejszości. Jak wiadomo, wola- 
sek ten na jednem z posiedzeń komisji 
szóstej został przez Galwananskssa wy- 
cofany. 

Sprawozdawca Linden (Holandja) 
przedstawił rezolucję, według które] zgro- 
madzenie akceptuje całkowicie tę część 
sprawozdania o działalności rady I se- 
krelarjatu geaeralnego Ligi Narodów, któ- 
ra dotyczy procedury w sprawach mnl ej- 
szości. Rezolucja zaleca nastęgnie prze - 
kazanie Radzie Ligi całego materjału 
dyskusyjnego, zebranego w sprawie 
mniejszości przez szóstą koml:ję. 

Hrabia Aponyi oświadcza, że dele- 
gacja wepierska jeat również zadawolo* 
ua z prAłdstawionej rezolucji, niemniej 
jednak żywi nadzieję, że Rada Ligi przyj- 
mie do wiadomości poczynione przez 
Węgry uwagi. 


Odpowiadał mu Hymans, zaznacza- 
jąc, że Rada Ligi Narodów zawsze bę- 
dzie badać przedstawione fakta, poczem 
zgromadzenie przyjęło jedaomyśinie re- 
zolucię komisjł szóstej. 

Delegat czeski Veverka przedstawił 
rezalucję, akceptującą działalność państw 
maodatarjuszy I prace całej komisji man- 
dalowej, oraz wyrażającą nadzieję, że 
wszelkiega rodzaju międzygarodowe u- 
kłady rozciągać się będą również na te- 
rytorja oDjgIE Mandatami. 

Przedstawiciel Norwegji Nansen wy- 
powłedział się energicznie za ochroną 
tubylców Przed nądużywaatem napojó w 
alkoholawych, zaznaczając przy tem, że 
Liga Narodów przyjęta ma siebie wielkie 
zadanie zapewnienia opieki i pomocy lu- 
dom zamieszkałym na obszarach podle- 
gających mandatom. Po przemówienin 
Nanse0a Zgromadzenia przyjęła jedno- 
myślnie rezolucję komisji politycznej. 


Jeszcze nadzwyczajne pełnomocnictwa rządu, 
WARSZAWA, 22.9. (Tel. wł.) | jatniejących trudności w życiu gospo- 


Wobec pogłosek o przygotowywaniu 
przez rząd ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach, w kołach rządo- 
wych stwierdzają, że Ministerjum 
skarbu opracowuje jedynie szereg u- 
staw, mających na cełu opanowanie 


darczem. Projekty tych ustaw wyni- 
kają z ogólnega programu rządu w 
dziedzinie polityki gospodarczej i bę- 
dą przedstawione cisłam ustawodaw- 
czym. Pelnomocnictw nadzwyczajnych 
rząd się nie damaga. 


O prolongatę spłat. 


WARSZAWA, 229. (Tel. wł.) 

Zgodnie z decyzją M!nisterjum 
akerbu Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go oraz Państwowy Bank Rolny zo- 
stały upoważnione da uwzględnienia 
zabiegów a prolangatę apłaty udzie- 
lonych przez ta banki kredytów rol- 
niczych i lokat akarbowych. Postana- 


wienie to nie zmienia zasadniczych 
przepisów a terminach płatności za- 
bowiązań. Banki uprawniane są da 
udzielenia prolongaty w wypadkach 
zasłogujących na specjalne uwzgłę- 
dnienie. Prolongata nie może prze- 
kraczać w żadnym wypadku terminu 
1 kwietnia 1926 r. 
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O4 wtorku 22 do piątku 25 bm. 


Zakończenie wielkiego filmu 
s» TRIBOULET” 


serja liga i ostatnia 


Dwór cudów“ 


(Tajemnice Louvra) 
w 10-ciu potętoych aktach 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*, 


Echa śląskie. 


Znowu krętactwa prasy niemieckiej 


Katowice, 229. (TeL) „Kat. Zeitung“ 
podaje dzisłaj wiadomość, že władze 
miejskie w Wodzisławiu wydaMły pięciu 
Niemców, którzy mają prawo pobytu w 
Polsce. Według opinii „Kat. Zig.” wla- 
dze polskie „znowu“ dopuściy się „bez- 
prawia* (17). 

Raczej prasa niemiecka dopuszce: 
się w tym wypadku znowu  krętactwa 
gdyż rzecz w objektywnem świetle wy 
gląda następująco: Owych pięcin Niem 
ców nie wydalono z terenu wojewódz: 
twa, tylko zabroniono im pobytu w Wo- 
dzistawiu. Zarządzenie to jest w mapel 
ności zgodne z prawem, gdyż Niemcy 
ci są obywatelami obcymi, a jako tacy 
winni byH postarać aig o zezwodedie mu 
pobyt w Polsce, tego jednak nie wczyni- 
il. Chodzi ta a pięcim młodych „orge- 
schowców*, kiórzy w czasie waik po- 
wstańczych walczyli czywuże pa stronie 
niemieckiej. 


Pode|rzana misja. 


Sądzimy, że władze edpowiadnio 
„zaopickoją* się agitatorem miamiec- 
kim. 


Zwolnienie robotników. 


KROL. HUTA, 22.9. (Telet) W 
„Królewskiej Hucie" zwolniono x po- 
wodu brakn zamówień 100 rahotni- 
ków. 


Zjazd młodzieży polskiej w Raci- 
borzu. 


RACIBORZ, 22-9. (Pat). Na wiol- 
kiej mali dawniejszej „Strzechy* w 
Raciborzu adbył się pierwazy impo- 
nujący zjazd młodzieży polskiej zwo- 
łany przez wydział stowarzyszeń mło- 
dzieży w Opałm. Tysiączna rzeaza 
młodzieży i starszego społeczeństwa 
zapełaiały po brzegi salę i walnchi- 
waly aię z rozrzewnieniem w różno- 
rodne produkcje poszczegolnych je- 
dnostek I zespolu młodzieży. Zywio- 
lowa wprost manifestacja sprawiła na 
wszystkich aline wrażenie. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 22 września. 
WALUTY. 

(Notowania w złotęch) 


Nawy Jork — 5.98 
Dalar — 5.95. 
Londyn — 29 07 
Praga — 17.78 
Paryż — 27,78 
Wiedeń — 8460 
Włochy — 24.72 
Belgja — 26.64 
Szwajcarja — 115.77: 
Holandja — 241.10 
Śztokhola — 4911F 
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kiędzynaradowa sytuacja 
[OSTNIANCZA. 


Każdy z polityków i mężów 
stanu, który miał sposobność prze- 
pędzić w ostatnich latach pewien 
owres czasu po drugiej stronie 
Atlantyku, stwierdzał, że Europa 
oglądana oczyma Amerykanina, 
nrzedstawia jedną  nierozdzielną 
alość, bez względu na różnice, 
akie w rzeczywistości istnieją na 
naszym kontynencie. Nawet mini- 
stet Skrzyński po swoim powrocie 
< wycieczki za Ocean przyznał, że 
obserwowanie Europy z większej 
odległości doprowadzić musi do 
wniosku, że pogląd przeciętnego 
Amerykanina nie jest pozbawiony 
ułębszych podstaw. 

Pomimo wojny, która w ciągu 
kilku lat przecinała wszelkie więzy 
ekonomiczne między państwami 
vuropejskiemi, okazało się po jej 
zakończeniu, że wspólnota gospo- 
darcza samodzielnych organizmów 
politycznych jest silniejsza od chwi- 


lowych antagonizmów. Europa z 
punktu widzenia gospodarczego 
iworzy też niepodzielną całość, 


niórej tylko najbardziej zaintereso- 
w ani wskutek podniecenia nieustan- 
ią walką nie widzą. 

Najlepszym dowodem tej wspól- 
noty gospodarczej jest fakt, że 
wszystkie państwa europejskie cho- 
lują na ciężkie niedomagania eko- 
nomiczne. Nas naturalnie najbar- 
dziej dotyka ciężkie położenie wła- 
sne, ale byłoby rzeczą niesprawie- 
dliwą, gdybyśmy widzieli zło tylko 
u siebie, a nie spostrzegali go tam, 
gdzie ono istnieje także poza na- 
szemi granicami. 

Sytuacja polityczna Europy sta- 
€ SIĘ coraz bardziej zawiłą, albo- 
wiem jedyna prawna podstawa, oa 
której mogła sję oprzeć powojenna 
sanacja Stosunków  europelskich, 
iraktat wersalski, coraz bardziej 
chwieje SIĘ w Swoich  posadach. 
Ostatnie pociągnięcia Wielkiej Bry- 
wanji, popierające] Niemcy i sla- 
bość Francji, "e mogącej się sku- 
ieczmie przeciwstawić zakusom tych 
uwóch państw, wprowadzają ma 
miejsce utrwalonego stanu rzeczy 
próżnię, od której stroni kapitał 
amerykański, jest rzeczą naturalną, 
że Ameryka, uważająca Europę za 
CaiOSĆ, KIÓTEJ komeczna z amery- 
kańskiego punku widzenia konso- 
lidacja nie może dojść z powodu 
meiczumnych  pociągnięć polity- 
cznych do Skutku, mie chce za- 
pizepaszczać swoich pieniędzy i 
Gawać JE NA nowe awantury WO- 
jenne, Jakie muszą wyniknąć, Je- 
zeli obecny kurs polityczny głów- 
nych panstw europejskich zostanie 
utrzy many. 

beż amerykańskiego kapitału 
2as 1 tO stałego 1 obfitego jego 
wpływu, życie gospodarcze Euro- 
py me moze dość do równowagi. 
rozatein kapitały, jakie udało się 
uzyskac w pierwszym okresie po 
wojnie, me dają przewidywanego 
opioctntowania z powodu bierno- 
sci bilansu handlowego Europy, 
aku Całości, Co również nie przy- 
czynia się do podniesienia zaufania. 

Polska w tym chaosie euro- 
pejskim zajmuje © tyle gorsze po- 
sożenie, że po zakończeniu wojny 
turopejskiej, toczyła jeszcze przez 
dwa lata wojnę z bolszewikami 
która wyczerpała resztki kapitału. 
Fodczas gdy inne państwa praco- 


ISKRA" — środą 23 września 1925 roko. 


wały już nad odbudową swego 
przedwojennego przemysłu, Polska 
walczyła jeszcze o swe istnienie 
polityczne. Dlatego też nie udało 
się nam uzyskać pożyczek, które 
Niemcom. Włochom i Francji uła- 
twiły przetrwanie pierwszego okre- 
su kryzysu. 

Obecnie jednak sytuacja w tych 
państwach objektywnie oceniona, 
nie przedstawia się lepiej, aniżeli 


portu, oddziaływa niemniej zabój- 
czo na życie ekonomiczne tych 
krajów, jak i u nas. Musimy dla- 
tego prawdzie odważnie spojrzeć 
w oczy i nie szukać winy obecne- 
go stanu wyłącznie w nieudolności 
naszych miarodajnych czynników 
lub oczekiwać zmiany położenia 
po dojściu innych ludzi do władzy, 
Jesteśmy tylko członkami chorego 
organizmu Europy i jaka taki nie 


u nas. Olbrzymi brak kapitału o- | możemy wyzdrowieć przed wy- 


broto wego, wieczne poszukiwanie 
dolara dla opłacania nadmiaru im- 


| zdrowieniem tej całości. 


N. 


SPRAWY GDANSKIE. 


Sobotnie rozstrzygnięcia Rady 
Ligi Narodów w sprawach gdańskich, 
cała opinja polska przyjmie z żywem 
zadowoleniem. Przyzwyczailiśmy się 
niestety, tak bardzo do częstych i 
niezasłużonych niepowodzeń na tere- 
nie genewskim, że w tej dziedzinie 
skłonni jesteśmy zazwyczaj do naj- 
bardziej pesymistycznych hurosko- 
pów. Co prawda, nawet największy 
pesymista nie mógł w sprawie skrzy- 
nek pocztowych i magazynów amu- 
nicyjnych aczekiwać porażki, sobot- 
nie decyzje genewskie w tych spra- 
wach były bowiem koniecznością, 
zarówno z punktu widzenia sprawie- 
dllwośct jak i logiki. 

Nawet najbardziej gorący zwo- 
lennik polityki senatu gdańskiego, o 
ile zechce być objektywnym, nie bę- 
dzie mógł decyzji w sprawie poczty 
uważać za coś innego jak za odpar- 
cie zupełnia nieuzasadnionych urosz- 
czeń gdańskich. Sztuczale rozdmu: 
chiwany upór Gdańska w tej spra- 
wie można sobie tłumaczyć chyba 
tylka pewnego rodzaju atanem neu- 
raatenicznym, w jakim niewątpliwie 
ad dłuższego już czasu znajdują się 
niektóre żywioły polityczne gdańskie. 
Wpływy Berlina | szereg niezasłuża- 
nych sukcesów w Genewie pozbawi- 
ły wielu polityków Wolnego Miasta 
zdolności rozróżniania między tem 
co jest jeszcze miemożliwe a tem co 
już bezsprzecznie należy do kralny 
fantazji, Nie więc dziwnego, że lu- 
dzie ci także dzisiaj podsycać będą 
w dalszym ciągu nierozumny i' azko- 
dliwy dla interesów Wolnego Miasta 
opór. 
Snbotnie rozatrzygnięcie Rad 
Ligi Narodów mogłyby się stać pad- 
stawą normalnych stosunków polsko. 
gdańskich, gdyby ie naturalnie lo- 


jalnie przyjął senat geańsk  Nieste- 
a - 


ty, zarówno zachowania aię p. Sabma 
w Genewie, jak i stanowisko prasy 
gdańskiej świadczą o tem, że kola 
te postanowiły raczej poświęcić inte- 
reay gospodarcze Wolnego Miasta, 
aniżeli stanąć do lojalnej współpracy 
z Polską. 

Stanowisko takie z pewnością nie 
wyjdzie na dobre politykom gdań- 
skim. 

Polaka, która w atosunkach z 
Gdańskiem zdobyła się już na maxi- 
mum nuatępliwości, dalej tą drogą iść 
nie może. Doświadczenie z nawym 
senatem gdańskim nauczyło nas jak 
mało w tym zakresie można polegać 
na słowach i obietnicach. Na przy- 
szłaść rozstrzygać będzie jedynie 
wymowa faktów. 

Rozwój Gdańska może być o- 
party tylko a życie gospodarcze pań- 
stwa polskiego i jest ole da pomy- 
slenia bez dobrych stosunków i wapół- 
pracy z Polską. Dopóki ta zasada 
nie stanie się zasadą polityki Wol- 
nego Miasta, clerpieć będą obie stro- 
ny: Polska, a kto wie czy nie w ato- 
pniu o wiele większym Gdańsk. 

Neurasteniczna polityka nacjona- 
listów miemieckich w Gdańska nie 
może wpłynąć na zmianę istotnego iÍ 
zasadniczego atosunku Polski do 
Wolnego Miasta, które w świado- 
mości społeczeństwa polskiego pozo- 
stanie na zawsze miastem ściśle z 
Polską związanem. Nierozumne kro- 
ki obecnej oficjalnej polityki gdań 
skiej mogą przedewszystkiem wywo- 
łać jeden skutek: nieobliczalne szko- 
dy materjalne i zubożenie Wolnego 
Miasta. Mamy nadzieję, że zrozu- 
mienie tej prawdy przyczyn. się da 
radykalnej rewizji dotychczasowych 
metod polityki gdańskiej a co zatem 
idzie do ostatecznego porozumienia 
polsko-gdańskiego. 


Odpowienz pisarzy polskich. 


Do literatów francuskich, padnisanyca aa proteście z 3. 29 sierpnia 
1925 r. przeciw rzekomemu „białemu terrorowi w Polsce". 


Szanowoi panowie kaledzy! 

Czytallśmy zawsze dzieła wasze 
ze czcią 1 radością. Z bólem więc 
1 ze zdumieniem ujrzeliśmy wasze 
Podpiay pod nieslusznem oskarże: 
niem naszej Ojczyzny, która ledwie 
co wyszła z podziem! niewoli i bu- 
dować musi awe nowe życie w nile- 
zmiernje cjężkich warunkach. Sąsie 
dzi Nasi, wczorajsi oprawcy I wyzy- 
akiwacze, wciąz jeszcze patrząc Da 
naa, jak na należną im łakomą i ła 
twą zdobycz, postawili sobie za cel 
przeszkadzanję nam wszelkim! spo- 
sabam: w organizowaniu własnego 
państwa. Ža jeden ze środków uży- 
wają wyrzucanie do nas wszelkich 
niepożądanych dla siebie osobników 
Uważając Das za jakąś Kajennę, przy 
syłają do naszego kraju złoczyńców 
ćwiczonych jednocześnie w szpiego 
atwie politycznem j wojennem. Było 
tak zresztą i w politycznej przeszlo- 
ści. W teo Sposób politycy rosyjscy 
1 niemieccy szkodłjwej dla ich we- 
wnętrznego Życia zbrodni używają 
za narzędzie da nmiazczecia nasze: 
twórczej pracy. Musimy się bronić 

Większość naszego spoleczeń- 
atwa jest przeciwna karze śmierci, 
ale skoro ona iałnieje jeszcze w ko- 
deksach, nad ktorych zmianą pracuje- 
my, sądy, starając się stosować ją 
Jaznajrzadziej, czynią to, rzecz prosta, 
w wypadku szczególnie okrutnego 


morderstwa. Wyroki wszelkie są u- 
trudniooe niezmiernie jeszcze dlate- 
go, że zbrodnie dakanywane są pod 
pokrywką ideowych rzekomo haseł. 
Gdybyście sobie zadali choć trochę 
uudu, aby poznać istatne położenie 
izeczy, mie podpiaalibyście waszego 
miesłusznego protestu. Dowiedzicii- 
byście się, że w Polsce, choć 1stnie- 
ja jak ! gdzieindziej walki paityjne, 
mikogo za przekonania się nie prze- 
śladuje, lecz jedynie ze czyny zhro- 
dnicze i nieprawne. Dowiedzielibyś- 
cie się także, że chociaż zaprowadzo- 
no u nas przejściowo aądy o skróco- 
nym przebiegu proceduty, ta jednak 
stosowane są one w bardzo rzadkich 
wypadkach. Właśnie takim rzadkim 
wypadkiem była sprawa Hi oera, 
Kmiewskiego i Rutkowskiego, których 
oronicie a którzy zachowywali się 
tak, że w Ameryce, a nawet nioże I 
we Francji, tlum rozszarpałby ich za- 
raz na miejscu. Dawicdzielibyście się, 
że Niemcy, którzy biją 1 kaleczą każ- 
dego, kto ośmieli się mówić u nich 
w publiczaem miejscu po polsku, al- 
bo po francusku, którzy nie spełnili 
w swem panstwie ani jednego z zo- 
towiązań względem malejszości na- 
radowej polszie] — cieszą się u nas 
zupełnem równoupiawnieniem i po- 
siadają liczne azkoty z językiem wy- 
kładowym niemieckim. 

Komunizm próbowaliśmy począt- 
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kowo traktować, jako jedną z odmian 
światopoglądu. Piama, wydawnictwa 
í organizacje komuniatyczne w zara- 
niu naszego życia samodzielnego by- 
ły tolerowane. Lecz rychła rząd i 
społeczeństwo przekonały się, że pod 
ideową powłoką kryje się tam abca 
zaborczaść. Rosja sowiecka używa 
komunistycznych arganizacji, jako 
wojakowego wywiadu, nakaznje im 
zamachy terorystyczne na objekty o- 
branne, a nawet osoby urzędowe. 
Doszło do tego, że komuniści polscy 
jawnie zaczęli głosić oddania napo- 
wrót Polski w niewolę Rasji aawiec- 
kiej. 

W czasie najazdn rosyjskiego w 
1920 roku komuniści polacy występa- 
wali w sojuszu z najeźdźcami. Bole- 
sne doświadczenie 150 lat niewoli, 
pełnych niestychanych welk, cierpień, 
morza krwi i łez, niewynagradzalnych 
strat kulturalnych — nanczyło naa o- 
strożności. Chcemy iść naszą własną 
drogą do świetlanej przyszłości czło- 
wieczeństwa, gdzie równość, wolność, 
braterstwa istotnie zostaną wciełone 
w życie. Okrapne doświadczenia go- 
wieckiej Rosji przekonały nas, że 
drogą najwłańctwazą do tego celn jest 
nieustanny rozwój i postęp instytncji 
społecznych, oświatowych oraz buma- 
pitarnych, opartych na nieprzerwe- 
nym, otlarpym wysiłku jednostek i 
organizacji, | jak wy pracujecie w 
tym dachu wśród waszego apołeczeń- 
stwa, tak my pracujemy j chcemy 
pracować dla naszego narodn. 

Jeżeli macie nam ochotę w tym 
wysiłku dopomóc, to przedewszyst- 
kiem wskażcia nam sposób, w jaki 
moglibyśmy was ustrzec od nieałosz- 
nego i krzywdzącego sądu a naszej 
ojczyźnie? Powiedzcie, jak powiada- 
mić was, iż karmią was wrogowie 
ojczyzny nanzej fałszywami wiado- 
maściami I oszczeratwami? Przecloź 
takich niesprawiedliwych oskarżeń po 
całym swiecie była już wiele i apra- 
stawanie ich da niczego nie prow: 
dziło. Wroga Palsce propaganda za- 
sobne jeat i zabiegliwa; ma ona na 
awe uslugi dwa potężne państwa. Ale 
czyż to jest, czy to może być prze- 
kanywającą dla was racją? Weżmy 
choć ałynoy w sw czasie protest 
przeciw torturom, sa ym rzeko- 
mo w naszych wiązieniach. Rząd pol- 
ski, pragnąc aprostawać uwłaczający 
nam falaz, „zai rzecz niebywałą do» 
tychczas w żadnem innem państwie: 
pozwolił oskarżycielom zwiedzić nasze 
karne zaklady. Po odbytej lustracii 
przekonano się, że oskarżenie było lał= 
szywe. A jednak... to samo aakarże- 
nie pawtarzacie w waszym proteście. 

Ca więc począć?.. Nie odpowia- 
dać na zarzuty, milczeć i swoje robić. 
Ale w takim razie, jakie znaczenie 1 
Jaki cel mają wasze protesty?.. Czyż- 
byście chcieli zohydzić naaze imię? 
Zdumiewa nas ta, gdyż nic wiemy 
dlaczego? | nie wiemy, co adpowie- 
dzieć tym naszym rodakom, którzy 
pytają nas, dlaczego koryleuaze de- 
mokratyzmu francuskiego protestują 
przeciw polskim wyrokom sądowym 
ma zabójców, a inlilczą wobec zbrodni 
Bolszewji, gdzie niedawno znowu wy- 
tępiono całe ciało profesorskie w Ki- 
jawie, gdzie codzień tysiące ludzi 
przekonania więzi się, mordoja, eka- 
zuje na katorgę t Sybir.. Dlaczego 
życzliwie ı pobłażliwie traktuje się 
Niemcy, które jawnie apoteozują 
gwalt, grabież, ucisk, wyzysk, pano- 
wanie nad innemi ludami i cynicznie 
stawiają wojnę zaborczą, jako cel je- 
dynie godny ich zbiorowego wysilku.. 
Co ta wszystko znaczy?.. | co my, 
wasi bracia po piórze, odpowiedzieć 
możemy zmąconemu waszym nie- 
słusznym protestem sumieniu naro- 
dawemu? 

Za Zrzeszenie polskich związków 
literackich 

(—) Wacław Sieroszewski. 

Za polski klub nteracki 

(—) Stefan Żeromski, 
(—) Jan Lorentowicz. 

Za Tow. literutow 1 dziennikarzy 

polskich 
t=) Władysław St Reymont, 
(— Leopold Stafi. 

Za polski Związek zawodowy li= 

teratów 
(—) Juljusz Kaden-Bandrowaki. 

Zs Związek paiskich autorow ura- 

imatycznych 
(-) Stefan Krzywoszewski. 
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W aprawie uproszczonych egza- 
minów państwowych nauczycieli 
szkół średnich ogólno-kaztałcącychcp. 
minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego zarządził, o 
następuje: 

Do egzaminu uproszczonego w 
ezgaia do dnia 30 czerwca 1929 roku 
mogą być dopuszczone: 

ł asoby, która przed dniem ł-go 
atycznia 1923 roku były czynne, jaka 
nauczyciela w szkołach średnich a- 
gólno-kaztałcących lub seminar|ach 
nauczycielskich na obazarze Państwa 
Polakiego, jeżeli: 

a) posiadają obywatelstwa 


pol. 
skie, 

b) ukończyły azkołę średnią o- 
gólno-kaztałcącą, lub eeminarjum na- 
uczycielskie, 

c) ukończyły przed dniem 1-ym 
atycznia 1923 roku 25 lat życia oraz 

d) odbyły przed dniem 1-ym aty- 
cznia 1923 rakn conajmnie| 3-letnią 
szkolną praktykę nauczycielską, u- 
znaną przez ministra w. r. io. p 
za zadawalającą, w wymiarze canaj- 
mniej 14 godzin tygodniowo, z czego 
conajmniej dwa lata w szkole dred- 
niej ogólno-kształcącej lub semina- 
rjum nmauczycielskiem, albo 

e) odbyły przed upływem 1928 r 
conejmniej 3 letnią prakiykę nauczy: 
cielaką szkolną, z czego conajmniej 
2 lata w auzkole średniej ogólno 
kształcącej lub seminarium nauczy 
cielskiem w wymiarze przynajmniej 
14 godzin tygodniowo, uznatą przez 
ministra w, r. | o. p. za wybitoą; 

2) osoby, które przed dn. 1 stycz- 
nia 1923 r. nie były czynne w szko- 
łach średnich ogółno-kształcących lub 
aeminarjach nauczycielskich, a były 
czynno, jako nauczyciele w szkolach 
pawazechnych pod warunkami, wy- 
mtenianemi w punktach a) b) lub c) 

Nadto p. Minister W. R. 1 0. P 
może wychowańcom Państwowego 
Instytutu Nauczycielskiego lub Pań- 
atwowego studjum Pedagogicznego 
zaliczyć jako lata praktyki nauczyciel- 
skiej w szkole średniej ogólno-ksztsl 
cącej okroa studjów, odbytych w tych 
instytucjach, osobom zaś narodowo- 
ści polskioj, pochodzącym z b. zabo- 
rów praskiego i rosyjskiego, z wy- 
lątkiem b, Królestwa Kongresowego, 
które przed dniem 25 październiku 
1922 r. pracowały w szkołałctwie pol- 
skiem na tych obszarach, dalej repa- 
trjantom oraz osobom, które, ałużąc 
w wojsku w czenie wojny, cie mogły 


przed dniem l-yim stycznia 1923 r. 
odbyć przewidzianej przez parayral 
niniejszy praktyki azkolnej, termin 


odbycie tej 
końca 1924 r. 


praktyki przedłużyć do 


Echa pożaru 
w Rokitnie Szlacheckiem 


(gi Przeprowadzone duchodzenie w 
eprawie olurcymiego pożaru, jaki aneq= 
daj aawiedził Rokitaa Szlacheckie, usta- 
Ino, iż ogleń powstał w zagrodzie Łu- 
kasza Popszyka, gdzie dwoje pozusta- 
wianych bez opieki dzieci, 6-letnl Lucjan 
i 4-letnn Eugenjusz rozpaliło na podwó» 
rau ogniska, skąd skutkiem silnego wia- 
mu ogień przeniósł się na stojącą w po- 
bliżu stodołę. 

W ciążu pół godziny pożar objąl 
całą wies: Olbrzymie kłęby dymu i og- 
nia utrudniały akcję ratunkową, zwłaszcza, 
1ł w całej wai są zaledwie dwie studnie, 
do których 4 powodu piekielnego żaru, 
aostęp Dy uirudnlony. 

Przybyłe na ratunek siraże ognio- 
we dokazywały cudów poświęcen'a, wal- 
tząc z rozszaldłym żywiołem, Delgi ba- 
hsierskiej akcji ratunkowej zlokalizowano 
po diuższyci wyślsach pożar i zabez- 
pieczono pozostałe budynki. 

Spaliiy się calkowicie 92 domy, 63 
stodoły 1 60 szop wra. z tegorocznym 
zbiorami i iuwentarzem martwym, Oraz 
4U cniewów. 

Svaty irudne są narazie do oblicze- 
nia, w każdym razie przekraczają 300 
lys. zi. Około 300 osób pozostalo bez 
Gachu nad giową. 

Jak już pisaliśmy, do pożaru przy- 
był starostą Trzejński wraz z komen- 
dantem pawlatowym p. nadkomisarzem 
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u chrześcjański = 


Mleczarni Spółdzielczej „KRAKOWIANKA* 
w SOSNOWCU, ul. Kościelna 6, tel. 876, 
Poleca masło deserowe w Igat z mleczarń w Dzierążni, Młodziawach, Czarno- 
cinie i Opatkowicach po cenia zł. 4.70. 
Dla pp. kupców 10 proc, ustępstwa z ceny detalicznej Ostrzega się przed ma- 
slem pakowanejn w podrabiane etykiety firmowe mleczarni „Krakowianka”. 


Jedyne prawo sprzedaży hurtawej posiada sklep nasz. 


Steckiewiczem. P. starosta zajął się zor- 
ganizowanłem doraźnej pomocy pogo- 
rzelcom, powołując specjalny komitet, 
araz asygnuląc z funduszów Sejmiku 
1500 zł. na pomoc doraźną. Jednocześnie 
zwrócił się p. starosta do województwa 
Q zasiłek pieniężny. 

Właścicielka obok położonego ma- 
jątku p. Poleska ofłarowala 4 morgi lasu 


6283 


na odbudowę spalanych zagród, 

Wszystkich pozostałych bez dachu 
z polecenia p. starosty umieszczono w 
okolicznych domach. 

Zaznaczyć trzeba, iż większość po- 
szkodowanych malaży do małorolnych, 
którzy zatrudnient byli na kolel, nie mo- 
gąc ynie się z nędznych skrawków 
ziem 


kasa Chorych w obliczy katastrofy finansowej 


(6) Zarząd Kasy Chorych w So- 
snowcu w osobach pp. Osiowakiego 
1 Wilnera zawrócił się do Banku Pol- 
skiego w aprawie udzielenia Kasie 
bezpośrednich kredytów dyskonto- 
wych w wysokości kilkuset tysięcy 
zł. Mimo że władzom Banku Polskie- 
go przedstawiono rozpaczliwy stan 
Kasy Chorych, starania o pożyczkę 
spełzły na niczem 

W następstwie tego, jak się do- 
wiadujemy, Zarząd Kasy zamierza 
przystąpić do ecergicznego ściągania 
zaległości od zakładów przemysła- 
wych. Wkładki nie będą przyjmowa- 
je w wekslach, jak się to dotąd pra- 
ktykowało 

Jednocześnie zaprowadzone będą 
oszczędnoBci w administracji i pomo- 
cy lekarskiej. Projektowana jest po- 
zstem obniżenie zasiłków dla chorych, 
zniesienie kilku ombulatorjów í szpi- 
tall 

Bvło to publiczną tajemolcą, że 
Powiatows Kasa Chorych w Sosnow- 
cu znajduje się w hardza ciężkiem 
poło?eniu finansowem: dość powie. 
dzieć, że pensje pracowników wypla- 
cano z klHkutygodniowem opóźnia: 
njem, 

Wskutek odmownego stanowiska 
Banku Polskiego co do udzielenia po- 
2yczki, aytuacju finansowa Kasy we- 
szła w stadjum bardzo ostrego prze- 
Mae eoe WROTE HBC 
maz | 


silenia, 

Srodki zapobiegawcze, wymienio- 
ne wyżej, może wpłyną dodatnia na 
wypiecalność Kasy, niewątpliwie je- 
dnak staną się Ona przyczyną no- 
wych i ymotywowanych aarkań na 
Kasę, redukcja bowiem zasiłków, 
szpitali 1 ambulatorjów, rzecz prosta, 
musi się odbyć kosztem aprawności 
Kasy przy niesieniu pomocy chorym. 

Zapowiedź bozwzględności przy 
egzekwowaniu wkładek w zakładach 
przemysłowych niezawaze, lub lepiej 
powiedziawszy, w hardza rzadkich 
wypadkach uwieńczona będzie skut- 
kiem pomyślnym, nie można bowiem 
domagać siq dużych sum z przedsię- 
biorstw, które częsta nia mogą w 
określonym terminie wypłacić zarob- 
ków robotnikom. Kasa Chorych pos 
winaa i musi ustąpić w takich razach 
gdy będzie chodziło o to, kto ma 
pierwszeństwo do wypłaty: czy ona, 
czy ci, którym za pracę należą się 


pieniądze na utrzymanie rodzin i 
ziebie, 
Dowiadujemy alg, że ad kilku 


dn! bawi w Kasie Chorych Komisja 
lustracyjna z ramienia Najwyżazej 
lzby Kontroli Państwa i Min. pracy. 
W skład tej Komisji wchodzą z ra- 
mienia Izby pp. Redych i Nowicki, z 
ramienia Min. pracy dr. Luksemburg, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 
23 
Sroda 


Dziś Linusa p. m. Teki. 
jutro NMP. od wykupu niew. 
Wsch. siońca 5.43 

Łach. e 556 


Z TEATRU. 


Repertuar teatru sosnowiecklego 
na Zagłębie. 

Na dochód Domu Policjanta odbędą się 
specjalne przedstawienia w wykonaniu arty- 
stów teatru sośnow lego. Przedstawienia 
powyzsze mają zapewnione powodzenie, 
kdy Komitet prawie wszystkie bilety roz- 
sprzedał, Przedstawienia odbędą się: 

Czwartek dnia 24 b. m. Będzin „Chrze- 
śniak wojenny”. 

Piątek 25 b m. Zawiercie „Chrześniak 
wojenny”. 

Sobota 26 b. m. Sosnowiec „Chrza- 
śniak wojenny”. 

Niedziela 27 bm. Sosnowiec popołudniu 
specjalne przedstawienie dla członków Stra- 
ży Obywatelskiej, Policji Państwowej i ich 
radzin 

Niedziela 27 b. m Sosnowiec wieczo- 
rem „Chrześniak wojenny” 

Poniedziałek 28 b m Dąbrowa 
„Chrześnisk wojenny, 

W wieczorach tych przyjmie udział 
orkiestra wojskowa, która przygotowuje ape- 
cjalny program koncertowy. 


Fuczątek przedstawiania godz. 


Z Komitetu Opieki nad płytą 
Nieznanego Zolnierza w Niwce' 
Komitet Opieki nad płytą Niezna- 
nego Zołnjerza w Niwce, wspólnie z 


przedstawicielami budowy pomnika 
„Połączenia trzech zaborów“ posta- 
namił wznieść pomnik na grobowcu, 
w którym spoczną zwłoki jednego 
z obrońców Ojczyzny. Komitet, pra- 
gnac uwidocznić ofiarność poszcze- 
gólnych organizacji, atowarzyszeń i 
osób prywatnych, a temsamem przy- 
sporzyć fundusz do budowy pomnika, 
projektuje wmurowanie ceglełek na 
omniku z napisem nazwisk efiaro- 
dawców lob organizacji. 

W murowanie ceglełek nastąpi w 
porządku zgłoszeń; wcześniej zgło* 
szone będą ulokowane na bardziej 
widocznam miejscu. 

Cena cegiełki wynosi 50 złotych. 
Przy zadeklarawaniu na cegiełkę wi» 
nien oflarodawca wnieść na ręce 
przewodniczącego Komisji dachoda- 
wej p. E. Wintera zł. 10, a pozostałe 
40 zł, mogą być wpłacone ratami w 
ciągu 4-ch miesięcy. 

Nazwiska zakupujących ceglełki 
będą podane w miejscowej prasie. 

Kamitet, znając ofiarność miej- 
acowego spałeczeństwa nie wątpi, 
że projektowana ilość cegiełek w 
najbliższym czasie będzie rozkupiona. 


Zatwierdzenie nadania górniczego. 


Decyzją ministra przemysłu i 
handlu zostało zatwierdzona na rzecz 
„Kaziegłowakiaga Towarzystwa Wę- 
glowego „Barbara” nadania górnicze 
p. D. Barbara, da wydobywania węgla 
brunatnego, mające powierzchni 
1,138,071 mtr.* na grantach włoścjan 
osady Koziegłowy, Rudnik W. i Cho- 
roń w tut. powiecie. 


Zmiana nazwy Franko Rosyjskiezo 
Tow. Górniczego w LCąbrowie. 


Na mocy uchwały walnego zgro. 
madzenia  akcjonarjuszów, zatwier- 
dzonej postanowieniem  Miniaterjum 
przemysłu ł bandla oraz Miniaterjum 
akarbu istniejące w Dąsrawie Fran- 
ka-Roayjskie Towarzystwo-Górnicze 
uzyskało zmianę nazwy na Franko. 
Polskie Towarzystwa Górnicza. W 
związku z tem wszelkie prawa na- 
byte jak i zobowiązania zaciągnięte 
przez dotychczasowe „Franko-Ro- 
ayjakie Towarzystwo Górnicze” mają 
moc i dla Franko-Polskiego T-wa 
Górniczego. 


Pożyczka budowlana. 


(6) Wczoraj Magistrat aoanowiec- 
ki otrzymał prame: na podjęcie w 
Banku Gospodarstwa rajowego 
100.000 zł, na bndawą damu dia pra- 
cawników miejaktch. Promessy otrzy- 
mało także kilku obywateli miasta 
atarających się o pożyczki za pośre- 
dnictwem Komitetu rozbudowy miasta. 


Przejazd przez Zagłębie 
dostojników cerkwi prawosławnej, 


(g) Ubiegłej nocy przejeżdża! 
przez Zaglębia metropolita Dionizy. 
który wraz z dostojnikami cerkwi 
prawosławnej udał się do Krakowa. 


Kto ujmie ster gospodarki miejskiej? 


(g) Dowiadujemy alę, iż podana 
ostatnia przez nas koncepcja, pe- 
wanych sier, dotycząca powołania dc 
zarządu miasta w Będzinie awych 
ludzi z p. Waligórakiem na cgale 
ma tak minimalne szanse, iż dane 
ugrupowanie rozpbczęło zabiegi w 
innym kierunku, godząc 
daleka idący kompromia. 
aprawa zostanie w tych dniach wy- 
świetlona, w każdym rasia jest rze- 
czą Roc eazalaca, it stronniotwa, któ- 
re tak bazwzględnie występowało 
przeciwka projektom ugrupowania 
polakiego, przyszło do przakonania, 
já nikomma nia można narzucaó swej 


U i ża nal ligzyć mt 
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Wyjaśnienie, 


(g) W zwiąsku = notatką w 
„lakrze”, w aprawia loterji ma atraż 
ogniawą w Będzinie, proszeni jeatoń- 
my a wyjasnienie, to a powodu 
sprzedania małej iladci losów i co 
gorsza, nie zwrócenia nieaprzedanych 
biletów przez kolektorów, akutkiem 
czego zarząd straży nia może stwier- 
dzić istotnego stanu rzeczy, losowa- 
nia nie można było urządzić, w każ- 
dym razie drażliwa ta kw 
nie w najbliższym c3 
załatwiona. 


Rozwój komunikacji autobusowej. 


(g) Od dala wczorajszego korsu- 
ją już pomiędzy Sosnowcem a Dą- 
brawą cztery autobusy, w  najbiiż- 
szych zań dnisch ilość ta ma się 
zwiększyć do ośmiu, ca w zupełności 
narazie wystarczy dla ruchu osobo- 
wego. 

Pod adresem Magistratu, 


Otrzymaliśmy liat treści 
pującej: 

„Droga piesza (od mostu przy ía- 
bryce rur i żelaza), która prowadzi 


nastę: 


da przejazdu, gdzie stoi budynek 
kalejawy „Gzichów*, jest pełna dziur 
i wystających kamieni, jak również i 
most przejściowy przez Przemszę 


zawiera pełno dziur, co może spo- 
wodować łamanie nóg, rąk i wybija- 
nie zębów, a droga ta nie jest tak 
długa bo moze do 150 mtr.,* że dla 
zrównania możnaby ją wysypać żwi- 
W dodatku ciemno, przy 
zym mroku trudno przejść, 
żeby nie potknąć się lub co gorsze 
nie wpaść na przechadnia. 

rzydałaby aię chociaż jedna 
lampa pod płotem gdzie największe 
dziury i największa ciemność. 

Może Magistrat każe zreperować 
tę drogę i postawić lampę, za co 
my mieszkańcy Środulki będziemy 
bardzo wdzięczni." 

UI. Dziewicza. 

(8) Ulica Dziewicza nazywa sią 
tak pięknie, że zdawałoby się, iż usia- 
na jes zlombami kwiatów pachną- 
cych i tchnie anielską czystością 


Nr. 216 
zgodnie z powiedzeniem: nomen 
omen. 

Aldci pozory mylą, Magistrat 


sosnowiecki rozpoczął roboty zle- 
wne, ala nie dokończył dzieła, pazo- 
stawiając doły, pełne nieczystości. 
Brak odpływu aprawia, że cała dziel- 
nica, sąsiadująca z ulicą Dziewiczą 
pełna jest niemiłych zapachów. Wpły- 
ws to coprawda dodatnio na rozwój 
bakcyli, za ta amutniejmze jest to, iż 
w pobliżu znajdnje siłę azkoła po- 
wszechna i gimnazjum. Niż kolonje 
letnie, czasem bardziej potrzebne dla 
dzieci jest czysta i niewoniejąca 
ulice. 


Wezwanie do czł. Str, Obyw. 


Komendature Straży Obywatel- 
skiej wzywa wszystkich uczestników 
wydziału atraży obywatelskiej do sta- 
wienia się na jubilenszowy abchód 
straży, mający odbyć się w dniu 27 
b. m a godzinie 9. 

Jednocześnie uprasza się wazyat- 
kie organizacje społeczne i zawodo- 
me o wzięcie udziału w uroczystym 
pochodzie. 

Cspatrzyk Straży Obywatelskiej 
odbędzie się w nobotę dnia 26 b. m. 
a godzinie 10. 

Zbiórka w dniu 27 b. m, wyzna- 
cza się na placu walcowni „Emma* 
a godzinie 9. 

Wz. komendanta A. Milewski. 


Wezwanie. 


Do dzlesiętników i szerepawców 
V.ej b. Straży Obywatelskiej m So- 
snowca, na podstawie zarządzenia 
komandanta Okręgu Straży Obywa- 
telskiej 1914—1915 wzywam: dziesię- 
tników i azeregowców do zarejeatro- 
wania się w biurzo Stowarzyszenia 
Lokatorów m. Sosnowca, Fiłauda- 
kiego 8, jutro, w czwartek i piątek 
od 9—13 i 16—19. 

Dzielnicowy: V-tej dzielnicy: 
Teofil Walewski. 


Rejestracja. 


ejaatrac|a byłych członków Stra- 
ży Obywatelskiej w Sosnowcu z 1914 
rakn odbywa się dnia 23 września r" 
b. ed 9 reno do 4 pa południu: 

I dzielnicy: u p. Zzechiwikiegć 
Władysława, sklep przy ul. 3 Maja 
oum a „Udziałowego”. 

zielnicy: u p. Mazurkiewicza 
Leonarda przy nl, Kościalnej 2, skład 
wędlin. 


Wiele hatasu o nic. 


(é) Wczoraj ludneść Sosnowca 
została zaslarmowana głosem syreny 
Str. Ogniowej. Straż udala się na 
miejace pożaru Da ul. Towsrową nr. 3. 
Okazało mię, że na padwórzu tego 
domu ustawiono kocioł z gotującą 
się amołą, W pewnej chwili kaciol 
się przewrócił 1 smoła zaczęła się 
palić, nie zagrażając nikomu í utcze- 


mu. Straż ogniowa w kilka minut 
wróciła do remizy. 
Redukcja. 


(é) Cementownia „Wysoka w 
Łazach, zatrudniająca około 600 ro- 
botników, wymówiła im pracę z po" 
wadu braku zamówień na cement. 
Magazyny SĄ pełne, a nabywców 
niema. Z ogólnej liczby robotników 
zarząd zatrzyma akalo 200 robotni- 
ków, potrzebnych do przeprowadze- 
ma remontu tabryki. 

Jak twierdzą afery kompetentne, 
iedukcja ta jest objawem przejscio- 
wym. 


Kradzież pasa. 


Na kop. „Saturn* nieznany spra- 
wca skradł z maszyny pas skórzany 
wartości 500 zł, 


Trzeba być konsekwentnym 


przy zakupach, albowiem mając prze- 
xanania a wybarowej jakości czeko- 
lady „Sarotti lub karmelków śmie- 
tankowych „Kanold* pawlona się 
uważać żeby otrzymać rzeczywiście 
czekoladę z napisem, „Sarotti”, za 
karmalki  dmietankowa z napisem 
„Kanałd*, 6111-3 
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WEZWANIE 


Dn wicekomendaniów, dzielnicowych, zastępców dzielnicowych, oraz wszys: 
kieh członków Straży Bbywalelgtiej Soswowiec-Sielce (814-1815 rola, 


Na podstawie zarządzenia Komendanta Okręgu Straży Obywatel = 
skiej 1914 — 1915 r. prosimy o przybycie do Komisarjalu Policji 


Państwowej w Sosnowcu ul. 3-go Maja; 


1) pozostalych członków Straży Obywatelskiej w środę dnia 
23-go b. m. o godz. 17 ej. 


Kamendantura Sosnowiec-Słelce 


wice kom. Antoni Zawadzki 


Aleksander Milew ski 
Antoni Ornowski 


Zjazd starostów w Kielcach. 


Dwudniowy zjazd starostów ze 
wszystkich powlatów województwa, 
przy udziale przedstawicieli wydzia- 
łów powiatowych, adbył się w Kiel- 
cach pod przewodnictwem p, woje- 
ZE Manteulfla. Obecni byli na 
zjeździe niektórzy z wyższych urzęd- 
ników urzędu wojewódzkiego, a 
więc: pp. naczelnik Gettel, inż, Miecz, 
Schmidt i inni. 

Zjazd należy uważać za decydu- 
jący, w sprawie skaordynowania roz- 
bleżnych dotąd niekiedy prac i za- 
mierzeń samorządu powiatowego z 
ogólną linją wytyczną, nakreśloną lub 
w toku awego rozplanowania będącą 
ze strony wojewódzkiego urzędu. 
Jestto jakby zapoczątkowanie wiel- 
kiego dzieła niedalekiej przyszłości, 
mianowicie ukonstytuowania się sa- 
wmorządu wojewódzkiego. 

Dotychczasowa działalność aej- 
mików powiatowych była może zbyt 
autonomiczną, zbyt niezależną w ato- 
sunku do aktualnych możliwości okre- 
gów wojewódzkich, a nawet całego 
państwa. 

Zdarzały się wakutek tego pew- 
ne rażące nieraz acomalje | aprzecze 
mości. Wydatkowano ponad wszelką 
możność, zakreślając sobie rozległą 
sferę, przystępując niekiedy do im- 
prez inwestycyjnych, które pociągały 
za sobą koszty ogromne, przechodzą- 
ce sily danego powiatu, którego seje 
mik musiał naturalnie śrubować po- 
datki opłaty, pod których ciężarem 
uglnało się spałeczeńsiwa, a wyczer- 
pując w ten sposób kapitał ogólno- 
państwowy, przyczyniał się do za- 
ostrzenia stosunków i potęgował na- 
atrój chaosu, przez pawiedziny praw- 

€, bezplanowość swej działalności 

Chodziła więc o sbarmonizowa- 
ule samorządów powlatowych z wy- 
tyczną głównej polityki administracy|- 
ne-apałecznej urzędów wajewódz- 
kich przez skoordynowanie akcji sej- 
mikowej z ogólnym planem w oje- 
wództw przy uwzględnieniu aktualnych 
momentów, przeżywanych przez całe 
państwa. 

Ponieważ w chwili obecnej, ze 
względu na osobliwą sytuację eko- 
nomiczną, wysuwa się przedewszyst- 
kiem na czoła polityki wewnętrznej 
zasada mszczędnaścj, było więc rze- 
czą z|azdu starostów omówienie 
wszechstronne tej polityki, tak atoli, 
żeby na systemie oszczędności, nie 
ucierpiał kraj kulturalnie, lecz owszem, 
żeby drogą celowego rozplanowania 
inweatycji, robót publicznych i po- 
parcia ich mater|alnego przez sejmi- 
ki, ograniczyć się tylko da zaniecha- 
nia imprez na razle niewykonalnych, 
natomiast wydatniaj poprzeć imprez. 
bezwzględnie konieczne, bez EEES 
przeprowadzenia w aferze oświaty, 
zdrowotności publicznej, komunikacji, 
rolnictwa, przerwanoby więź społecz- 
ną w całej okalicy, zatamowując dal- 
szy rozwój w niej kulturalny, prze- 
mvysłowy i ekonomiczny. 


Wyczerpujące w przedmiocie tym 
referaty wygłosili w pierwszym dniu 
zjazdu pp.: dr. Serafin — w sprawie 
oświaty, dyrektor robót publicznych 
Krug — o drogach i ułatwieniach ko- 
munikacji, naczelnik Paweł Gettel — 
o zdrowotności í jej koniecznych da- 
zyderstach i Turowski — w sprawie 
rolmictwa wogóle i w związku z bud- 
żetami sejmików. 

Zebrani na zjeździe pp. starosto. 
wie, pa oświetleniu przez tych 4:ch 
referentów głównych zasad gospodar- 
atwa komunalnego w powiatach, mo- 
gli już lepiej sobie uprzytomnić, jak 
wielce będzie pożądanem skoardyna- 
wanie pracy sejmików z urzędu wa- 
|ewódzkiego. 

Doprowadziło to zrozumienie do 
wspólnie postawionego planu działa- 


nia, które będzie polegało na orga- 
nicznej współpracy z ssmorządem 
państwowym. 


W dalszym ciągu obrad, zjazd 
się zastanawiał, w jakim zakresie | 
jakie dzialy Imprez społeczna-komu* 
nalnych możnaby zwęzić, przyszed|- 
szy da wniosku, że takie sprawy, 
jak szkolnictwo zawodowe, zdrowat- 
ność lub ochrona zabytków nie mogą 
doznać żadnego uszczerbku przez 
dominantę oszczędności. 

Przeciwnie, należy Im dalej oka- 
zywać poparcie, baczniej tylko pilnu- 
jąc atrony wykonawczej, tak, aby ża- 
den grosz nie był dany przez spo. 
łeczność napróżno. 

Dźwignięto przytem zasadę wza- 
jemności, którą ob|aśnimy na przy- 
kładzie. Więc budowa gmachów dla 
szkoł pówszechnych w powiatach bę- 
dzie nadal forytowapa, z tym jednak 
rygorem, iż w razie niezazobności je- 
dnago powiatu, szkołę będzie się sta- 
wiało na 2 powiaty, przy jednoczes- 
nem ułatwieniu dzieciom, uczęszcza- 
nia do niej z obu powiatów. Oczy- 
wiście, jak to wykonać, obmyślą to 
obydwa sejmiki, 

W ten lub inny sposób, z poma- 
cą nieustanaej akcji wspólnej wydzia- 
łów powiatowych i samorządu wo- 
jewódzkiego wyłoni aig niebawem 
zrąb fundamentalny przyazłago uatro- 
ju w Palsce. Będzie nim rozległy, a- 
utonomiczny prawie samorząd więk- 
szych obszarów, zwanych wajewódz- 
twami, samorząd korzystający ze 
współpracy z mniejszymi terenami 
powiatowymi, znajdującymi swój wy- 
raz w sejmikach. 

Taka jednolita, ujednostajniona 
gospodarka i polityka stanowić będą 
główny kościec organizmu państwo- 
wego. Sejm warszawski będzie po- 
wołany zatwierdzać jego owocną pra- 
cą i rozważać potrzeby państwa na 
mocy materjałów i wyników tej pracy, 

W drugim dniu zjazdu p.p. sta- 
rostowie otrzymali szareg instrakcji 
1 wyjaśnień, dotyczących ogólnej ad- 
ministracji urzędowej, co do której 
abowiązuje dyskrecja. 

Cz zk. 


Kronika Zawiercia. 


Z działalności banków. 


Banki tutejsze, z wyjątkiem Han-_ 
ku dla Handlu i Przemysłu, nad któ- 
rym roztoczona nadzór sądowy, praw- 
dopodobnie przetrzymjaą krytyczny 
moment gospadarczy. Zwłaszcza tu- 
tejnza {lija Poznańskiego Banku Prze- 
mysławców, posiadająca awój dam, 
jak zresztą wszystkie filje tego ban= 
ku, pracuje normalnie i cieszy się co- 
raz większem zaufaniem. Najlepszym 
tago dowodem jest pawlerzenia temu 
bankowi zastępatwa Banku Polsziego. 

W najbliższym czasie zostanie 
również przeprowadzona reorganiza- 
SLA miejscowej spółdzielni p.f. „Bank 

olski“ czyli w byłej Kasie Pożycz- 
kowo-oszczędnościowej. Obocnie Kae 
sa ta wakutek braku kapitału, nie ue 
jawnia żadne| żywotności. 


Q stan ulicy 3-go Maja. 


Już kilkakrotnie poruszaliśrny u 
wę akandalicznego stanu olicy 3 
ja, ulicy nader rochliwej, łączącej mia- 
sto z dworcem kolejowym. Dotych= 
czas jednak uwagi nasze nie odnio. 
sły należytego zrozumienia u zarząd- 
ców miasta, Stan bezpieczeństwa dla 
przechodnia idącego lewą stroną ulj- 
cy 3 Maja, jak również stan sanitar" 
ny mieszkańców pozostawiają pona- 
wnle gospodarze naszego miaata na 
ostatu'm planie, Otwarty kanał, z tóa 
rego wydobywa się wstrętny odór i 
który jest bezsprzecznie razsadnikiem 
różnych bakcyli chorobotwórczych, 
winien być już dawna doprowadzony 
da porządku, Co jest charakterystycz= 
ne, że kanał ten jest stosunkowo naje 
głębszy i kończy sią przed domem, 
w którym mieści się Magistrat, wy- 
dając w tym miejscu najbardziej nie« 
znośną wań, co jednak, jak widać, nie 
przeszkadza „głowom* miasta w ich 
nad wyraz „skrzętnej* pracy jako goa- 
podarzy mlasta. Pamijając już este» 
tyczny wygląd calej ulicy, to przy” 
najmniej z punktu widzenia zdrowot« 
ności czas najwyższy o tem pomyś- 
leć, ba jest to pilniejsza rzecz, jak 
postawienie przed samą zimą kiku- 
nastu ławek w drugiej alei. 


Jubileusz T-wa „Sokół* w Zawierciu 


Jak |uż zaznaczaliśmy, T-wo „So- 
kół" w ubiegłą niedzielę obchodziło 
20-letnią racznicę awego istnienia, 

© godzinie 10 wyruszył z Domu 
Ludowego, gdzie mieści się zokolnia, 
barwny pochód do kościoła z draba- 
mi A. Radzikowskim, naczelnikiem 
Okręgu Sokalaskiego w Lublinie i A. 
Blana, naczeln. gniazda zawierckiego 
na czele. Po powrocie do sokolni o 
godzinie 11 nastąpiło wręczenie dy- 
plomu członka bonorowego d-howl 
A. Radzikowskiemu, jako jednemu z 
pierwszych założycieli i organizato= 
rów gniazda zawierckiego w 1905 r. 
Po południu odbyły się popisy na 
bolsku przy Domu Ludowym, które 
przedstawiały się malowniczo i akłade 
nie, wzbudzając w  pubiiczności po- 
dztw | uznanie dla pracy, ćwiczących, 
naczelnika gniazda A. Blany i jega 
zastępców druhów St Góralczyka i 
R. Mincha. Popiay zakończone zosta- 
ły ćwiczeniami lancami, do których 
atanęło 40 drahów umundurowapych. 
Składnaść ruchów 1 unalowniczość 
poszczególnych obozów wywoływały 
zachwyt licznie zebranej publiczności. 
Wieczorem odbyło się przedstawienia 
koła amatorskiego gniazda Wojkawic. 
Grę amatorów publiczność przyjęła 
z rzeczywiście zasłażonem uznaniem, 

Całość obchodu jubileuszowego, 
trzeba przyznać, wypadła ładnie, uroz= 
maicając monotonję życia w Zawier= 
ciu. 

Zawód zrobił Okręg Sokol. Czę- 
stachowaki, który, wbrew zapowiedzi 
nie przybył. 
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Z sali sądowej. 


Faiszywy hanknol 
za nieodpowiednią jatówke. 


Maleusz Grzyb kupił 19 czerwca b, 
r. jałówkę od niejakiego MKogacza, ale 
gdy przyprawadził ją do domu — oka- 
2a!o slę, że jest jakaś cherlawa I choto- 
wda, wobec czego postanowił ją zwrócić 
właścicielowi, 

'lymczasem Rogacz przybiegł zady- 
stany do mieszkania szcześliwego na. 
bywcv i cisnal mu na stól otrzymany 
odeń za bydląlko banknot, twierdząc, że 
Jest taiszywy. 

Co byłn dalej zgoła niewładomo, 
dzść że po paru dniach malżonka Grzy* 
ba, Waleria (I. 53) zabrawszy ten jedyny 
banknot, iaki wogóle posiadali. udała się 
na targ w Koziegłowach do przekunki 
Józely Menkiny i kupujac 2 kg. słoniaw 
wręczyła siraganiarce 50 zł. 

Ale babinz nle w clemię blita, spe- 
netrowała natychmiast, że banknot podej: 
tzanle wygląda I dlatego zwróciła się o 
Informacje do przechodzącego w pobliżu 
posterunkcwegu Wł. lwańskiego, który 
Orzybową wraz z falsyfikateni zaprowa 
dził do komisarjato, gdzie ostatecznie u- 
stalono, że nieszczęsny banknot jest fal- 
szywy. 

W dniu 2! b, m. Grzybowa po prze- 
jedzeniu 3 miesięcy w areszcie pre- 
wencylbym, stanęła przed Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu, oskarżuna o świa- 
dome puszczanie w obleg falszywych 
pieniędzy. 

Sąd w sklaozie; przewodniczący Ro- 
ściszewski, sędziowie: Wojewódzki i Ka- 
limowski, zbadał jako świadków  Józefę 
Menkinę, Wład, Iwańsklego i Franciszka 
Cierpiałę, poczem po przemowie  włce- 
prokuratora Kucharskiego 1 obrońcy z u- 
rzędu mec. Borowskiego, który podnosił 
jako majgłówniejsze  usprawiedliwienie 
przestępstwa Grzybowej — jej pewnego 
rodzaju niedorozwój umysłowy I trudność 
przywyknięcia do myśli, że jedyny ban- 
knot, jaki posładała może być  falszywy, 
a co zatem idzie bezwarfościowy, udał 
się na naradę. 

Lekkomyślna babina skazana została 
na 4 miesiące więzienia 2 zaliczeniem 
uresztu ptewencyjnepo 1 10 zł. opiat są* 
Guwych. 

Lek. 


Kronika Olkuska. 


Że zlotu harcerskiego w dn, 20 bm. 


Tym razem pogoda hutcowi ols 
kuskiemu dopisała wspaniale. 

Harcerze obazowali po kilkugo- 
dzinnym marszu, połączonym z ćwi- 
czeniami, podchodarot w zagajcikach 
leśnych, mie odczuwając zbytniego 
zmęczenia. Przed godz. 11 wymasze- 
rowano ze śpiewem do kościoła Cie- 
ślińskiego, położonego o 3 wiorsty 
ad miejsca obozowania, na sumę. O 
godz. + po poł, w obozie płonęły je- 
szcze ogniska, leciał pogwar, śmiechy, 
spiewy, a nawet grano w pilkę nożną. 
W kilka minut potem opuszczała o- 
hozowisko dinżynu Walbromska, 2e- 
gnana pizez komendanta hufca prof. 
kijałkowskiego serdecznemi sławy i 
podzięką za wzorową ałużbę i pun- 
kiuulność, która zawsze cechuje tę 
dzielaą drużynę. Szykują się nieba. 
wem w drogę 1 drużyny olkuskie. 

W drodze odpoczywano u atóp 
historycznych rura zamku Rabsztyń- 
skiego, a za niecałą godzinę harcerze 
wkroczyli na dziedziniec gimnazjum, 
gdzie komendant hulca odczytał roz- 
kaz i pozegnał harcerzy — do zlotu 
wiosennego. 


Zjazd sekretarzy gminnych powiatu 
Ulkuskiego w Wosoromiu 


W ub. niedzielę odbył się zjazd 
aekretarzy gminnych pow. Ołkuskie- 
go w Wolbromiu pod przewodnic- 
iwem p. Rzadkowskiego, prezesa 
Związku sekretarzy gminnych. Na 
zjeździe omawiane były sprawy admi- 
mStau gminnej, Na posiedzeniu a- 
becnyiń był inspektor Samorządu 
Gminaego p. Czarniecki, który udzie- 
lał sprawozdania z oatatniego Zjazdu 
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Związku pracowników administr. gmin. 
w Polsce, odbytego w Warszawie. 


Szajka złodziejska pod kluczem. 


Od dawna ludność okoliczną nie- 
pokojły kradzieże, które w pewnych 
odstępach czasu systematycznie się 
powtarzały. Jeżeli np. w jednym ty- 
godniu skradziono wieprza w Bu- 
kawnie lub Boleaławiu, to w drugim 
okradziono sklep w Witeradowie, a 
w trzecim zabrano drób lub zboże w 
Suloszowej i t. d. 

Nieraz ślady prowadziły w okoli- 


cę Klucz, lecz na sprawców trudno 
było natrafić, bowiem szajka złodziej- 
ska dobrze była zorganizowaną. 

Ostatnie jednak Kradzieże w Su- 
łoszowej wakazały dobitnie na spraw 
ców w Kluczach, którzy zostali zaa- 
resztowani. Są to: P, Czerwiński, K. 
Sadowski, J. Rydzyk, J. Kaszuba. 
Część zładziel ukrywa się jeszcze 
przed ręką zprawlediiwości. 

Nalsży się apodziewać, że dzięki 
sprężystości naszej policji, szczegól- 
niej z posterunku Klucze, reszta szaj- 
ki wkrótce znajdzie się pod kluczem. 


But więśniów w więzieniu Świetokrzyskiem. 


(mì W sorawie huntu zbrodjłarzy 
w więzieniu świętokrzyskiem pod Kiel- 
cam! otrzymaliśmy następujące Infor- 
macje: 

W więzieniu tem przebywa przeszło 
400 najgorszych zbrodniarzy, skazanych 
na dlugoletnie więzienie. 

Dowiedziawszy się. 
niedzielę będzie uroczyście obchodzone 
w Kielcach 10-lecie straży bezpieczeń- 
stwa, liczyli, iż skutkiem licznega udziału 
w obchodzie jubilevszu policii, ogól ny 
nadzór będzie mniejszy, ta też postano- 
will wykorzystać nadarzającą się sposo- 
bność i uknuli zamiar zbiorowej ucieczki 
z więzienia. 

Na czele spisku siadął byly kon- 
dukter skazany na beztermi- 
nowe więzienie, I on opracował plan 
działania, 

Więzienie świętokrzyskie przedzielo- 
ne jest murem na dwie części, W pierw- 
szej znajduje się samo więzienie, w dru- 
glej zaś. zabudowania gospodarcze. 

Otóż w niedzielę wyDuszczuno par: 
tig zbrodniarzy, w ilości 2) o363, do laż- 
ni, pod eskortą dwóch dożorców. 

Kledy aresztanci znaleźli się na dru 
giem podwórzu w pobliżu łaźni, dwóch 
zbrodniarzy uderzyło znienacka kajduna- 
mł w głowy eskorlujących dozorców, z 
których jeden padł martwy, drugi z5% 
ciężko ranny. 

W tej chwili adebrano dozorcom re- 
wolwery | cala partia zbrodnlarzy rzuci- 
ła Się do kancelarji więziennej, gdzle 
ciężko ranlono Inspektora więziecia, p 
Chrzanowskiego, poczem zbrodniarze 
wtargogli do zbrojowni I tu zaopatrzyli 
slę w karabiny i naboje, 

Na skutek alarmu straży ulokowanej 
na 4 ch basziach narożnych więzienia 
część airaży z naczelnikiem więzienia, p. 
Buiwiłowiczem na czele, zdołała zamknąć 
wszystkie bramy, prowadzące do gmachu 
więzlennego oraz na zewnatrz I temu 
tylko zawdzięczać trzeba, iż zbrodnia rze 
nie mogli dostać się do gmachu więzien= 
nega i uwolnić pozostających tam zoro 
dniarzy, ani leż wydostać się na wol- 
ność, 

Zdobywszy broń, zbrodniarze roz- 
poczęli planową walkę z ukrytą w basz- 
tach strażą, która dzielnie broniła dostę- 
pu do baszt, uniemożliwiając złoczyń- 
com swobodę zuchów, 

Natomiast straż, pllnująca zbradnia- 
rzy w samymi budynku więziennym, usły= 
szawszy slrzały, domyśliła slę, iż za. zło 
coś poważnego, ta też niezwłocznie wy- 
dobyła broń i orzkazała wszystkim więź- 
niom położyć się na podlodze. Ponieważ 
w więzieniu świętokrzyskiem nlema cel, 
lecz zbrodniarze siedzą za kratamı, dzięki 
Czemu są Wszyscy zawsze widoczni, z 


if w ubieglą 


drugie| zaś strony panuje tam ostry ty- 
gor | straż może w razie nlepostusze1- 
stwa zrobić użytek z broni, więźniowie 
posłusznle wykonań rozkaz 1 leżac na 
podłodze, przysłuchiwali sie gęstej strze- 
łaninie, 

Oczywista, z więzienia nie można 
było zaalarmować Kielc a zajściu gdyż 
zbrodniarze przerwali połaczenie telefo- 
niczne. Dopiero posterunek policyjny w 
Slupl odiegły o dwa klin. od więzienia, 
słysząc strzelaninę w więzieniu, zawia- 
domit komendę okregową w Kielcach, 
poczem komendant posterunku £ kilko- 
ma policjantami I strałą ogniawa DOSDiE- 
szyli na pomoc. W Kielcach odbywała 
się w tym czasie defilada pollcji. 

Natychmiast po otczymadiu wiado- 
mości ze Słupi, zmabilizowano odsiecz. 
która na czele z wojewodą Manteuflem, 
komendą okręgu, starostą Serednickim i 
prokuratorem (iacką, wyruszyła na św, 
Krzyż, 

Przed bramą więzienia odhyto krót- 
ką naradę, a ponieważ zbliżata się noc 
| niewiadomo było, co dzieje się we- 
wnątrz więzienia, postanowiono zarzą- 
dzić szturm I silą wtargnąć da środka, 
Tu ujawniło się prawdziwe poświęcenie 
i odwaga władz policyjnych. Pa ostroż= 
nem odchyleniu bramy, pierwszy wiare 
KNał do Środka wojewódzki komendant 
polleji, insaektor |. Barwicz, w Owarzy* 
stwie kom. Szyszki 1 komendanta pow. 
ilżeckiego p. C. Lipskiego którzy za- 
czatwszy się pod murami, zaczeli prażyć 
zbrodniarzy ogniem z karabinów. Zde- 
terminowani złoczyńcy roznoczęli piekiel- 
ny ogień, który naogół nie wyrządził 0> 
blegającym szkód, natomiast celne sirza- 
ly policji unleszkodilwaly stopniowo 
zbrodniarzy, Obiężenie trwało przeszło 
trzy godziny, wreszcie sjrzały ze strony 
złoczyńców zaczęły słabnąć i w pewnej 
chwili ustęszano wolania o zaprzestanie 
ognia. 

Po wkroczeniu do zabudowań, zna- 
lezlono 8 zbrodniarzy zabitych, 10 ran- 
nych, 2 zaś poddało się. 

Że stcony straży więziennej | policji 
strały są następujące: | dozorca zabity, 
2 dozorców t Ż policjantów rannych. 

Po przeprowadzeniu wstępnego do- 
chodzenia, wzmocniono straż więzienną, 
poczem odsiecz wróciła do Kielc. 

Dzięki więc zazkomicie  zorganizo* 
wanej straży więziennej | bohaterskiej po- 
licji naszej, grożay zamach zbrodniarzy 
został szybko zlikwidowany, łatwa bo~ 
wiem wyobrazić soble następstwa uciecz- 
ki przeszło 400 najgorszych zorodniarzy, 
którzy, nie mając nic do stracenia, pa- 
uafiliby przez diuższy czas niepokoić 
kraj cały, mordując i paląc wszystko po 
drodze, 


YCIE GOSPODARCZE. 


Ułatwienia eksportu węgla. 


Od połowy czerwca do połowy wrześ- 
nla r. b, t. j. w okresie 3 miesięcznym, 
koleje po!skle przewiozły do Gdańska | 
Gdyni na zasadzie taryfy ulgowej, 217 
zwartych pociągów 2 7796 wagonami 
węgla na exspari. Przewóz uskulecznia 
SiĘ po Częśći w wagonach amerykań- 
skich, 30-1onnow veh, po części w wago- 
nach zwykłych dwuosiowycn. 

Przy wykonywaniu tych przewdzów 
zachudziły trudności techniczne, spowo 
dowane iem, że przybycie do Gdańska 


pociągów węglowych nie byla uzgodnio- 
ne z czasem nadejścia do partu okre- 
tów, które mialy ten węgiel zabrać, wsku- 
tek czego pociągi musiały być dłużej 


zatrzymywane w Gdańsku I na sąsied- 
nich stacjach w aczekiwaniu nadejścia 
właściwega okrętu. 

Dla zapobteżenia temu, zorgan:zo- 


wap’ ustalo przy wydziale eksploztacyj- 
tym dyrekcji kolejowej w (idańsźu a- 
sub”: Diuro, którego zadaniem jest regu- 
lowruie naładunku w zagiębiach Kato- 


wiekiem 1 Dabrowstien wegla, eks 
towanego przez Gdańsk w zał ci pd 
liczby, pojemnoćci | czasu nadelścia do 
portu gdańskiego wlażciwvch o<retów | 
od sgrawności wyłądunkowej portu. W 
skład biura wchodza przeds'awiciele dv- 
rekcji kolejowe; 1 rady portu Bouro raoz- 
poczęlo są dz'ała'ność od 15 wrzęswa 
r. b Każdy odbiorca (ekszedytor) wę- 
gla eksportowego w Gdańsku natych- 
m'ast po doksnanen zamówieniu okrętu 
i wyznaczeniu przez radz portu miejsce 
w porcle winien zgłosić do biura regu: 
lulącego następuiące dane: nazwę okrę- 
tu, mającego być załadawany.n miejsce 
przewidziane do wyładowania wagonów, 
ilość węgla (w ionnach), która ma być 
załadowana, Przypuszczalny czas trwa- 
nia wyładunku, nazw: koncernu, Wysy- 
łającego węgiel da Gdańska. 

© Przylęciu do wiadomości 1 zare- 
Jestrowan'y powyższych danych od inte- 
Tesanta i po wyznaczeniu przez urzedni- 
ka rady portu miejsca postoju dla OKrę 
lu, biuro zawiadamia telrgraficzał: dy- 
rekcjię kolejową, w obrębie której ma 
SIĘ odbywać zaladunek węgla (Katowie- 
ka lub Warszawska) a Ilości węgla, któ. 
ra nia być wysłana do Gdańska, ozna: 
czając, w którym dnlu wegiel ma być 
wyslany, 

Żewclenie na wysyłkę węgla z ko- 
paloi bluro daje w tym kolejdym po- 
rządku, w jakim zgłaszają się intere- 
sanci, 


Ulgi podatkowa i kredytowe. 


Wobec stwierdzenia, Że wpływy pań 
stwowe we wWrześnin doznały, = w po 
równaniu z sierpniem polepszenia, Mini= 
sierjum skarbu pustanowiło w ostatnim 
kwaitale r. b uczynić szereg ulg płatni. 
czych, mianowicie: 

Kozłożona została rata podatku ma- 
jątcowego od rolników platna w paź: 
dzierniku, na dwie części z odiożeniem 
części drugiej na Istopad, projektowane 
jest teł pobranie tej druglej części w 
zboży, 

Odroczona została droga rala podat- 
ku gruntOWegO, plaina w terminie do 15 
Tstopada © hb. tym rolaikom,  któwwm w 
związku z zeszłoroczną klęską nmieuro- 
dzaju podatek gruntowy za rok ubiegły 
został odroczony do jesieni roku bieżą- 
cego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 1 
Bank Rolny upoważnione zostały do „roz- 
kładania splaty długów. przypadających 
od rolników w roku bieżącym na termi- 
ny dłuższe — aż do I kwiclnla 1916 r. 

Jednocześnie rzad poleci, hy kasy 
państwowe nle ogóżnialy realizowaola 
asygnat na uskułecznione dostawy i r9- 
boty rządowe, 


(ADAMA GOSPODARCZA. 


Mużiiweści ekspurtowa do Afryki 
Mlejski Urcąd Tarzu Pozuańskiego na- 
wiązał stosunki z pewną firmą w Kap- 
sztadz e, mającą swoje oddziały w calej 
Południowej Afryce. Firma powyższa po- 
delmu:e się wyszukania dla eksporto- 
wych hirm polskich rynków zbytu. Biiż- 
szy adres można uzyskać w biurze Miej- 
skiego Urzędu Targu Paznańskiego. 
Miejski Urząd Targu Poznańskiega nadto 
komunikuje, że jedna z firm w Santa 
Cruz (wyspy Kanaryjakie) poszukuje 
przedsiawicielstwa poważnych flrm pol- 
skich pa następujące artykuły: biszkopty, 
świece, mydła zwyczajne, jedwabie, wsiąż- 
ki, tkaniny, konserwy, pańczachy, Arty" 
kuły żywnościowe, wyroby Żelazne, Bliż- 
sze szczegóły można uzyskać w biurze 
Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego 
Głogowska 36 37. 

Qrgamizowania wywoza polskiego 
wegla drugą morską, W Warszawie po- 
wstaje przedsiępiorutwo p. f. „Żegluga 
Wisła—Baltyk" sp. z ogr, odp. z inicja- 
tywy p. inż. Nozawicza, członka francue 
sko-polakiego konsorcjum budowy portu 
w Gdyni. Przedsiębiorstwo ma aig zająć 
transportem węgla bezpośrednio z Teze- 
wa do portów skandynawskich przy poł 
mocy barek morskich. PrzedmięDiorstwo 
ma mieć poparcie ster gaspodarcaych 
Pomorza: lzby Pczem.-Handlowej w Uru- 
dzlądzu, Pomorskiej lzby Rolniczej i 
Pomorsklego Bansu Rolaiczega w to- 
ruału. W drodze powrotnej z portów 
skandynawskich barki Odą mogly za- 
bierać żelazną rudę szwedzką, Wywozić 
zaś z Polaki możne będzie obok węgle 
również zboża, - 


| 
í 


Nr. 210. 


Z całej Polski. 


Ze Zwiazku Ludowa-Narodowego. 


W niedzielę, 27 września h. r, od- 
hędzle się w Klelcach zjazd wojewódzki 
Zwlązku Ludowo Narodowego. 

Zjazd rozpocznie się nabożeństw em 
w kościele św. Trójcy, a godzinie 9-ej 
rano, 

Obrady zjazdu rozpoczną się o godz. 
10-ej rano w sali Stowarzyszenia Robot, 
Chrześc. (ul. 3-go Maja Nr. 1.) 

Porządek obrad obejmuje: 1) Zaga- 
jenie i wybór prezydjum; 2) „Sytuacja 
polityczna I gospodarcza państwa. Za- 
dania Związku Ludowa Narodowego" — 
ref, pos, Karol Wierczak. 3) „Sprawa 
reformy ralnej* — ref. pos. Stefan Do- 
brzański; 4) Sprawy organizacyjne — 
ref. red. Henryk Przybylski; 5) Uchwa- 
lenie rezolucji; 6) Wolne wnioski; 7) 
Zamknięcie. 

W zjeździe wezmą udzlał posłowie 
| senatorowie Związku Ludowa-Natodo- 
wtgo z województwa Kieleckiego. 

Wszystkie koła Związku Lud.-Nar, 
powiatowe, miejskie i wiejskie, znajdują- 
ce stę na terenie województwa Kielec- 
kiego, winny bezwarunkowo wyslać na 
zjazd swych delegatów. 

W zjeżdzie winni również wziąć u- 
dział mężowie zaufania i działacze Zw, 
Lud. Nar. 


Zjazd rady wojewódzkiej Związku 
Ludowo=harodowogo. 


W niedzielę dn. 27 br. po zamknię- 
ciu Walnego Zjazdu Wojewódzkiego, 
o godz. 6-ej wiecz. w lokalu przy ul. 
Bazatowej Nr. 8, odbędzie się posledze- 
nje Rady Wojewódzkiej Związku Lu- 
dowo-Narodowego, 

Porządek obrad obejmuje wybór 
nowego Zarządu Wojewódzkiego Zw. 
L. N, ma rok 1926, wybór 7 członków: 
4 zastępców do Kady Naczelnej stron- 
nictwa, która zbiera się w Warszawie 
da, 17 pażdzlernika, oprócz tego oma- 
wiane będą ważne sprawy organizacyjne 
z udziałem sekretarza generalnego Źw, 
L N, pos. K, Wierczaka, 


:: 
w Rosji. 

Kierownik komisąrjatu Judawego dla 

spraw wewnętrznych p. Jegorow udzielili 
<orespondentow! „Krasuają Qazleta* wy- 
wiadu w sprawie nowega projektu usta- 
wy małżeńskiej | rodzinnej. 
Nowy projekt jest oparty na zupel- 
swobodzie stosunków małżeńskich 
la wyzwoleniu ekonomicznem t pra. 
wnem kobiety I na równouprawnjeniy 
malżonków w sprawach malątkowych, 

Małżeństwo może być zawarte w 
každej formie, ustnie lub piśmieanie i w 
každej też chwiił może być rozwiązane. 
Zabronione jest zawieranie związków 
małżeńskich między osobami znajdujące- 
mi się w pokrewieństwie po linji wstę- 
pnej lub zstępnej. Osoby zawlerające 
związek małżeński przybierają nazwisko 
żony lub męża, lub wcale nazwisk nie 
zmieniają. 

Nie wolna natamiast przyblerać po- 
dwód]oego nazwiska. Zmiana miejsca za- 
mieszkania jednego z małżonków mle 
stwarza dla strony drugłej przymusu do 
iowarzyszenia jej. Małżeństwo również 
nie stwarza współnofy majątkowej. Nije- 
zdolna do pracy strona ma prawo do 
otrzymywania allmentów od strony dru- 
£iej, o ile na ta pozwała stan fidanso- 
wy. Obowiązek ulrzymywania niezdol- 
nego do pracy lub bezrobotnego malżon- 
ka nie ustaje po rozwodzie. 

Rozwód następuje na zgodne żąda- 
nie obydwu stron, iub tylko nawet je- 
dnej. Dzieci zaś zatrzymuje ta atrona, 
której się przyzna do tego prawo. Każ- 
da kobieta, która zaszła w ciążę może 
złożyć odpowlednie zaświadczenie w ko- 
misarjacie, a wiedy poszukiwaniem ojco- 
siwa zajmie slg agd. Ojciec ma obowią- 
zek płacenia alimentów, Dzieci winne są 
utrzymywać niezdolnych da pracy rodzie 
ców i viCe-werga, 

Rodzice, nie wywiązujący się nale- 
życie za swych obowiązków mogą być 
Przez aąd pozbawieni prawa wychowa- 
mia dzieci 


nej 


7. 


ISKRA" — środa 23 września 1925 roko. 
O aaao o 


Wyciąć I przesłać do Bibliotek! Domu Polakicgo w Warszawie Nowowiejska 27. 


Kupon ulgowy „Iskry*. 


ja 
w ümu dzisiejszym do Bibljoteki Domu 
zł Qim , jako prenumeralę na kwartal 


Książki proszę wysyłać pod adresem: 


Imię I nazwieko, 
poczta =ne. 


miejscowość mmm 


ulica Nr—— 


Czytelnik „Iskry* przesłałem 
Polskiego w Warszawie 


Wsród Papnaców-Jutożerców w brytgjskiej Howej-Gwinei. 


O śmiałej, awsnturniczej ekspe- 
dycji Humphries'a w głąb nieznanej 
dotychczas Nowej Gwinei brytyjskiej 
opowiada Morlin Moore Taylor w 
swej nieprzeciętnej, w żywych, fascy- 
nujących obrazach dzicz współczesną 
małującej książce p. t. „Wśród Pa- 
puasów-ludożerców*, Wioska Abari- 
diego przedstawia właściwie trzy od- 
rębne osiedla, z których każde ra- 
wem wydzielone, dla komunikowania 
się wzajemnego posiadające jednakże 
wspólna łączące je dragi. Domek 
Abaridiega atoi na niewielkiem wznie- 
sieniu, skąd w kilkomilowym pler- 
ścieniu widać akolicę jak na dłoni. 

Ku wieczorowi zauważyliśmy nie- 
pokój w osiedlach. Wszyscy kra- 
jowcy wybiegli ku zewnętrznej bra- 
mie patrząc z natężeniem na drogę 
wiodącą ku jezioru. Nasi ludzie pa 
wioskach rozmieszczeni miepokazali 
się jednak, ela bawiem pod 
groźbą surowej kary zabronił waze- 
lakiego włóczęgostwa. Tylko garat- 
ka nasza zamieszkała w namiocie 
nieopadal Abaridiego chaty rozbitym, 
dzięki położeniu gruntu malała spo- 
sobność na własne oczy obserwować 
grozy pełne widowisko. 

Od atrony jeziora szybko zbliża- 
ła się 6-ciu wojowników ku wioskom. 
Gdy byli już w pobliżu, wydali kilka 
okczyków pochylając ku ziemi dzidy 
awe i łuki; dwaj z nich nieśli drag, — 
przez który przewieszony był jakiś 
wydłużony przedmiot. 

Apojrzałem na Abaridiego prze- 
lotnie. Miał oczy szeroko otwarte i 
błyszczące w pół adchylonych war- 
gach azczerzyły się śnieżno-białe zęby, 

Niebawem 1 ja i Humpbries zda- 
liśmy sobie sprawę z sytuacji. Przed- 
miotem, jak wieprz, da drąga uwią- 
zanym, był człowiek, Krajowcy tedy 
szykowali się do ludożerczej uczty, 

Dzięki lornetce widziałem do- 
kladnie całą ceremonię. 

Oliara przywiązana byla zapo- 
macą mocnych wici zielonych pleca- 
mi do drąga. Kończyny bezwładnie 
zwieszaly się ku ziemi. Oczywiście 
byla martwą. lnaczej, mima grożące 
wówczas nam samym niebezpieczeń- 
stwo, bezwzględnie pośpieszyłlbyśiny 
na ratunek. 

Widziałem walkę na twarzy Hump- 
bries'a, Tylko co zawarliśmy bowiem 
z Abaridiem i jego dzikiem plemie- 
niew przymierze. Gdybysmy się a- 
becnie wielowiekowemu zwyczajowi 
ich praeciwstawili, z twieża upleczo- 
nych przyjaciół zyskahbyśmy zacię- 
tych wrogów. Nieazczęśliwej olierze 
nic już dopomóc nie byliśmy w moż- 
ności, sami zaś moglibyśmy zbyt la- 


Reformy 


Rzeczpospolita turecka uczyniia 0- 
siatalemi Czasy ważny krok dla zbliżenia 
państwa, pod zewnętrznym także wzglę- 
dem, do państw zachodnia-eurupejskich. 
Mlanawicie wydany został w Turcji de- 
kret, zarządzający natychmiastowe zam- 
kuięcie wszystkich Istniejących w kraju 
całym „tekke” i klasztorów i reguluje 
ostatecznia kwestję ubioru osób ducnow- 
nych I cywilnych. 

Wszystkie „iekke” (domy zebrania 
różnych sekt religijnych) I klasztory, znaj- 
dujące się na terytorjum Turcji, nieza- 
leżnie od tego, czy stanowią ode „wa- 
kuf" (własność meczetów), czy własność 
szejków, muszą być zamknięte bez ła- 
dnego wyjątku. Meczety, które alużyły za 


two narazić się na los podobny. By- 
ło nas bowiem zaledwie kilkunastu, 
gdy ludożercza kolonja z Abaridiem 
na czele liczyła głów kilkadziesiąt. 

W milczeniu przeto porozumie- 
liśmy się z Humpnriea'em, że prze- 
zorność nam dyktuje zdala się trzy- 
mać od tej sprawy. 

Gdy kobiety „dzicz* spostrzegły, 
wznieciły na placu duży ogleń, po- 
czem w płomień rzuciły kilka du- 
żych kamieni. Z kolei zabraly aię 
da trupa. Na szczęście nie dojrze- 
liśmy dalszych manipulacji Wiadomo 
jednakże, iż Papuaai nie warzą swych 
ofiar (za wyjątkiem ezczepów przy- 
brzeżnych), lecz po zdjęciu skóry 
pieką je na rozpalonych kamieniach, 
długimi drągemi obracając na wszy- 
stkie strony. 

Byliśmy niedaleko miejsca, gdzie 
przyłapany przez Papuasów j spożya 
ty został kopacz zlota Mc. Intosch, 
który ośmielił się strzelać da ryb w 
tch jeziorach, co ustalone dokładnie 
było przez wydelegowaną dla zbada- 
nia sprawy karną ekspedycję. 

„Krajowcy byli przekonani, że po- 
traliłby grzmot i kuragan sprowadzić 
i W obawie rozmaitych klęsz razem 
z ciałem Mc. Intosch'a upiekli i jego 
buty. Nawet próbowali je spożyć! 

Zasiedliśmy i my w swoim na- 
miocie do zwykłej kolacji. Ale myśl 
a odbywającej się w pobliżu uczcie 
pozbawiła naa apetytu. Nieopodal 
na straży stało zawsze kilku stójko- 
wych, których obowiązkiem było nle- 
dopuazczać krajowców zbliaka. Do- 
syć bowiem mleljśmy w ciągu dnia 
ich ciekawych 1 badawczych spoj- 
rzeń — czasie posiłku przynajmniej 
pragnęliimy mieć awobodę. 

To też za płótnem ukryci nie 
zauważyliśmy, że atraż nasza watrzy- 
mała grupę krejowców, która się do 
naszego zbliżała namlotu. Dzicy za- 
stawili przeto paczkę z poleceniem, 
doręczenia jej nam do rąk. Nieba- 
wem zjawił się jeden za straży z da- 
rem, To „coś* było starannie owi- 
nięte w liacie. Hempbries nie prze- 
stając palić swej lajki, rozkazał sucho: 

— ldż, zakop to zaraz gięboka, 
ale strzeż się, aby nikt z krajowców 
tego nie zauważył! 

Dzicy mają zwyczaj upieczonejm 
clałem wrogów awych dzielić się z 
przyjaciólmi. Do każdej wloski, z 
którą żyją w zgodzie wędruje jeden 
kawałek. Naczelnicy otrzymują gór- 
ną lub dolną kończynę i nikt nie o- 
śmieli się uszczknąć zeń cząstki, albo- 
wiem w nogach i rękach — wedlug 
ludożerczych wierzeń — ukryta jest 
magiczna „blalych* siła. 


w Turcji. 
„tekke* lub klasztory, mie będą odiąd 


używane inaczej, jak tylko w charakte- 
rze domów modlitwy. 

Znosł się kongregacje i bractwa na 
terytorjum Rzeczypospolitej. Niema już 
szejka, ani derwiszów, ani innych ade- 
ptów jaklchkoiwiek doktryn religijnych. 
Wszystkie stroje, specjalnie przez nich 
używane, są zaxazane. 

Jeżeli w „tekke* lub klasztorach znaj- 
dują się mieszkania szejków, 
Qni dożywotnio ko: 
szkań. Jeżeli wypłaca się tym 


szejko m 
donację „wakufową*, to będą onl otrzy- 
mywali ją nadal. Zakłady, w ten sposób 
zamknięte, mają być zamienione na szkoly, 

„Turbe* (grobowca), urządzone prze s 


o Z Z EO Z Z O Z NZ ZOZ Z Z W a araa 


stltanów, będą również zamknięte. Gro" 
bowce zaś, przedstawiające wartość bje 
storyczną lub artystyczną, będą przeka- 
zane ministerjum oświecenia publicznego. 
Co do ubloru duchowieństwa tureckiego, 
dekret wymienia szczagółowo urzędy í M 
godności duchowne i nadaje im, jaka 
oznakę zewnętrzuą ich godności, turban 
biały i sutannę czarną (lata), Wszystkim 
zaś osobom, która nie należą do ducho- 
wieństwa, zabrania się noszenia turba= | 
nów į sutann. t 
Urzędnikom pańsiwowym wreszcie 
dekret nakazuje ubierać się „lak, jak się 
ublerają wszyscy urzędnicy narodów cy- 
wlllzowanych na kuli ziemskiej”, ij. no 
sié ubrania marynarkowe i nakcywać 
głowę siosawnie do okoliczności, do ce« T 
remonji do pory“. Dekret nakazuje pos 
zostawać z nienakrytą grową w domach 
i lonych gmachach i kłaniać się znakiem 


głowy. „Na ulicy ukłom rob! się przy 
pomocy kapelusza”. 
Jak wielka jest w Turcji liczba 


„tekke” i kiasziorów, podlegających za=- 
mkuięciu, świadczy o tem fakt, że w sa- 
mym tylka Konstantynopolu policja na- 
łożyła już pieczęcie na przeszło 200 za- 
kladów. Prasa turecka z całem zadowo 
leniem powitała dekret, podnosząc, ża 


stanowi Om jeden z uajdonioślejszych 
kroków Rzeczypospolitej ma drodze ku 
odrodzeniu. 
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Ze świata. 4 


Dziecko z dwoma językami. 


Dzienniki chorwackie donoszą O ele« 
kawym fenomenle natury, jaki można 
oglądać w szpitalu miasta dalmatyńskie- 
go Splitu (Spalato). Fenomenem tym jest 
trzyletni synek chorwackiego wieśniaka, 
Bezmiliniowićca, który posiada w ustach 
dwa języki, jeden normalny, a pad nim 
drugi, cokolwiek mniejszy. Rodzice przy” 
nieśll małego Ilo do szpitala | nalegali 
na lekarzy, aby usunęli tea drug! mniej« 
szy język za pomocą operacji, albowiem 
przeszkadza chłopcu przy mówieniu tak, 
že mowa jego jest zupełnie niezrozumiałą, 
Lekarze jednak nie zgodzili sią ma wy. 
konanle operacji, tłumacząc ślę, ża mo. 
glaby pociągnąć za sobą śmierć dziecka, 


Mieja gwiad filtowyci. 


Jeden raz więcej sprawdza się przy- 
slowle, Że „fortuna kolem się toczy”, na 
losie, który spotkał tymi czasy angiel- 
skich aktorów filmowych, nawet pierw- 
szorzędnych. 

Z powodu przemożnej konkurencji 
amerykańakiej angielski przemysł filmowy 
otrzymał cios śmłettelny. Przeważna liczba 
przedsiębiorstw filinawych zoslała, jak 
donoszą z Londynu, zlikwidowada, sku- 
tkiem czego olbrzymia większość akio- 
rów | aktorek filmowych znalazia się w 
rozpaczliwej sytuacj 

Skazani on} zoślali na szukanie 
wsparcia m swych przyjaciół | dawnych 
wielbicieli, gdyż uważają za ubliżenie 
zgłaszać się po rządową zapomogę dla 
bezrobotnych, a w rzadkich jedygle wy- 
padkach udaje się im zapewnić soble 
egzystencję w jakimś inaym zawodzie, 

Jedna z gwiazd filmowych pierwszej 
wielkości została kelnerką w pewnej re- 
stauracji na wystawie w Weunbley, a kil- 
kadziesląt jej koleżanek zualazło zajęcie 
na tejże wystawie w roli „wywoływa- 
czek“ przy rozmaitych ludowych wida- 
wiskach, lub jako statystki teatralne. 

Jeden zaś z aktorów, niedawno |e- 
szcze ulubieniec pubilczności londyńskiej 
jako komik filmowy, został robotnikiem 
portowym, a jego kolega, grywający z 
bajecznem powodzeniem role pierwszych 
amaniów, pracuje w fabryce cementu. 

Ponieważ w Anglji stagnacja przy» 
blera coraz groźniejsze rozmiary, przeto 
przychodzi bardzo trudna znaleźć jakieś 
zajęcie mawet iym aktorom tlmowym, 
którzy pragnęliby pracawać  fizyCznia, 
Przed paru dniami jeden z najsłynniej- 
szych w Aogljl aktorów filmowych ode- 
brał sobie życie, zmuszony da tego glos 
de 


m. 
Rząd angielaki, błorąc to wszystko w 
rachubę, ma przyjść z wydatną pomocą 


« 


przemysłowi ipn mógl wió- ji 


cié do dwwpał dwistao; 
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R 
ER m 
mea UWAGA!!! 
r W celach mazozcdaBiCa 
0) h tabryka wpuściła 
| N PRZEKONAŁ siĘ JMR 
~ w dużych puszkach, zna- 
N ZE NAJLEPSZA na wy Bandla, pod ne i, 
* si s r. iera 
Ą PASTADO OBUWIA ezek malych TAR 
U 80 groszy, w sprzedaży 
detalicznej 4321 
Fabryka „MARY 
Warszawa, Dzielna 48. 
Telefoa 286-51 
ZDZOGORODOSOROROTODODODZOZKEDI 
U DLA DZIECI, ORAZ 0505 
u ZAMIAST TRANU reven UANEMICZNYCH 
+ poleca się znany od lat wielu uz. A 
i JECOROL Paki i. LOKOWSKIEGO 4 
Regestr. M. Z. P. Nr. 214, 
LABORATORIA (RGWOCCA LFTEM, ROSZAK, KARSZAKKAŚSKA MN. SA, TEIMU de. 1—1, 
hd Sprzedaż w aptekach i skł, aptecz, — Wysirzegac się naśladownictwa, 
i UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer- 
wany podpis: „A. Bukowski” i markę uchrunną: trójkąt ze statywą. 
SZEZZEUAZEDEZZEROCGCAZZZGEKOCZDRZDWZCZU 
D 
WŁOSY RATUJCIE!!! 
... 
ch Balsam RAdio-Capili pobudza du życiu ubumarle cebulki, wywoluje za- 
A dziwiająco szybko (po dniach A) bujny porost włosów | brwi, niszczy 
pó łupież, rozdwajanie się | anemię wlosów. Zapoblega siwiżnie, Sprzedają 
mkłady apteczne w Sosnowcu: |agieluwicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 


4 foskowicz, Lancman, >zpigiel ! Inne, w Hędzinie: Mislorski, Elbunyć, Ro- 
f gizer, Wekaelman i inni w Uąbrowie: Grochowski, Mancta i loni, Tamże 
H do usunięcia zmarszczek w clągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności nu 
sa w ciągu $ dni. Krem Teatral-Saiy Bernhard. Teatral stosuje się ns 
noc, 2 rana myć należy twara wudą ciepla, dudawszy łyżkę spirytusu, Jesl! 
użyć Teatral jako pudkłud pod pucer, takowy u.e zasypuje się 12 godzin 


| Szkoła Rysunków i Malarstwa 


IRENY DOBROWOLSKIEJ 
w SOSNOWCU 


Zapisy codziennie od 21 do 30 wrzeónia w kancelarji 
Gimnazjum Zeńskiego, Dębliuska I, od gadz. 1l do | 
Przy zapisie wpłaca się IU zlotych 


6213-3 


Panie, dhajace o swoją cerę uzywają tylko crem 


ry u jen najradykalniejszym i wypróbowanym 
„LAC TOLIN kosmetykieni dla pielęgnacji cery. Przeciw 


czerwuności, chropowatoścj, piegam, planom, wągrom i opaleniznie 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jem 
najlepszą antyscptyką ! zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę- 
kania skóry—utrzymując jej elastyczność 

Po użyciu cremu „LACTOLIN* cera staje siç świeżą | mło- 
dzieńczą Ządać w aptekach | skladach aptecznych. 5374 


Hurtowym dostawcą na Kielce jest ski apt Kalicki, na Sosnowiec jagielłowicz 
Sklad główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszce: 58, tei. 82 


Baki GRORÓG (GÓRZMA KARZAĆ ŁÓW 
OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1820 r. o przy» 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaja do wiada- 
mości, że dnia | października 1925 r. o godzinie IO-ej rano w 
Myszkowie, przy ulicy Pochulanka, odbędzie się licytacja rucho- 
mości składających się z kas ogniotrwałych, maszyn do pisania 


i mebli biurowych, oszacowanych ma zł. 1850, należących do firmy 
= „Śwlatowid* na pokrycie nmależności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. 


Ruchcniości cbejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10.ej 
ad 9 do 10 w Releracle 


i 
7 rano, spis zaś takowych  codzlennie 
= Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu. 
Egzekutor 
z przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
6285 St. Wilk, 


Zawiercie, dnia 19.IX 1925 r. 


BESK KME OKARA WCT NATE 
k OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 53 Ustawy z dma 19 maja 1920 r. o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choraby, podaje do wiado- 
mości, że dnia 2 października 1925 r. o godzinie 10 ej w Mysz- 
„owie, Sołomyja cdbędzie się licytacja tuchomości składających salę 
z koni aszacowanych na zł. 800, należącyca do firmy „i. Scheln* 
na pokrycie ualezności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji ad godziny 1U-ej, 
spis zaś takowych codziennie od B.ej do 10-ej w Referacie Egzeku- 
cyjntm Powtatowej Kasy Chorych w  Zawłerciu. 

Eyzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
St. Wilk. 
Zawiercie, dnia 19-IX 1925 r. 


6286 


panasar 


wie doskonale, że w nowo: 
otwartym składzie materia- 
łów piśmiennych, obić pa- 
pierowych i pracowni ram 
Wi. Czechowskiego 
orzy ulicy 3-qo Maja I. 8 


(obok kina „Udzlałowego:* 
jest najtaniej 1 towar naj- 
lepszy i dlatego 


Nikt $: 
Wy E 
HL CECO WSRIEDI 


6213 
OOS GPs o SZEJ 


Ogłoszenie. 5 
Spółdziejcze Stowarzyszenie w dędloię 


sprowadziio 


żyto do siewu 


„Setku:* I-go odsiewu 
1 sprzedae 


w sklepie Śiwartyanić w banisi, 
ET GT GEN TPR OTO SEZ 


Luwih Jeleń 


krawiec męski. 
Sosnowiec, Plsndskiego 14 


zatem mu- 


„dzwajrargkie gorzkie ziola 


(e KUzalkICUI; 
znakomicie ulatwieją lunkcje 
organów irawienia. 
ldeainy siudek przy <aparciach 

1 przeciwko otyłości. avau 
Sprzedają spieki 1 zklady apteczne 


KIKOKYEUJĄ WSZELKIE RAROTY 
W ZAKRES ORUKARSTWA WCHODZĄCE, 


i 


„I SK RA* — środa 23 września 1925 roku. 


ZANŁAMY ORURANSHIE 


Ake. Tow. OROKARSNIEGO i WYDAWNICZEGO 


a „AUH DACKOGKI* S. A 
Sosnowiec, ulica Dęblińska ir. 1. 


raunara sorat ey 


+ 
v 
e 


CE "FZ 
Złe Trawienie 
ZAPARCIE STOLCA 
NADWERĘZA 


DUSZĘ i CIAŁO 
Aptekarza Rich. Brardta 
| Szwajcarskie Pigułki 


cd 50 jat w catym świecie znany środek przeczyszcza jący 
Działają lagodnie I skutecznie. 
4 5793 DO NACYCIA WE WSZYsTGICH APTEKACH 


A 


Choroby piersiowe 
są uleczalnel 


Spytajcie mo Swego l.okacza, a 
ien wam polwierdzi, że 


„Balsam Thłorolan-Aqe" 


uznanym średkiein przeciwko 
chorobom płucnym 
Zalscany przez powagi lekarskie 


„Balsam Thiocolan-Aqe 
leczy: Bronchit, grużlcę, kusze], 
kokiusz, ułatwia wydzielanie się 
ptwociny, wzmacnia organism, po- 
większa wagę ciala, obniża tempe- 

Taturę ciete, 3732 
Sprzedają apteki. Skład główny 
apteka A. (ląseckiego w Werszawim 


Pączki 


codziennie swieże i smaczne. 


Cukiernia Roman Ney 


Sosnowiec, Kościelaa 1, tel.5 10 


jen 


DA dowy I minene 


4024 usuwają 


prowa KOGUTKEM 


dla dorosłych. 


Sprzedają apteki i składy apteczne, 
1 a 


f óroone ogłoszema, | 


Qena dywanikowe sprzedaja 1a- 
olo za gotówkę i na raty. Sosna= 
wiec-Pogoń, Zielona 23, róg Będziń- 
skiej, 6217-1 
[BY pętrowy do sprzedania W Bęc 
azime Wiadomośc ędzin, ulica 
zielecka 27, u wiasc ciela,  6-83-3 


Nigcn Ueuieuy aaliepy nuwe roz= 
LYS ne za gotowkę | na wypiat cena 
jednakowa w pracowni siolatskiej 
|oaeia Czernego Będzin, ul, Modrae= 
jowska 14. dom własny. 4938-10 


Kupno i sprzedaż. 
10 gruszy 282 wyraz. 


Nr. 216 


Posady i prace. 
Zaotiarowane 10 groszy za wyrar. 


| SLE feat zdalna ekapodjentka 
do sklepu rzeźniczega Sosnowiec 
Warszawska 14 Koss. 6271-1 
olnebLię zaraz iurmiżnow qO Od- 
wdzki cegły więkazej ilości. Ce- 
mielol Wieczorka 'w Sosnowcu 
6284-3 
p A A 
otzebay chlopiec umiejący pisac“ 
P Domy Kalarzyóskje, EAA 34.- 
Kowalczewski. 6276 


i = + gy SR] 
| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. D 
z z 


-i 
Mrs. lnteligenina osoba, byla n 
uczycielka, znająca wszelkie 
hoty artystyczne ręczne nogzukuje po- 
sady. Łaskawe sgłoszenia do admini- 
stracji pod „Uczcłwa”, 6281-2 


Lokale || 
10 groszy za wyraz 
„AOL | 


* 

poszukuję pomieszkania 3 pokoie 

| kuchnia  Zgloszenia do adm. 
„lskry* pod „Gotówka“, 6255-2 

possui awoch pokol nieumediv- 

wanych w ceniruimn miasta Oferty 

sub „Kawaler“ w ECCE iskry 
6277-3 


2 (09-500 dam za 3—4 poto 
«UUU jowe mieszkame z kucie 
nią ! wygodami w śródmieściu, niu 
wyżej drugiego piętra. Puńrednietwo 
wykluczone. Oferty dla „Spakojnego” 
w administracji. 6278 3 


| MER IEEE ZETOYGNIECZ 
Różne. 
10 groszy za wyrat, 


J Wróblową. która wyszla a domu 
» daia 17 bm. i więcej nie wrócił: 
prosi o powrót du dumu matka. K 
by wiedział gdzie się takowa 
js proszony jest o zoatawienii 
w _adni, akro” w Sosnowcu 
"RETE udzicia Kutepetycji pu 
cenach niskich. Sosnuwiec, Szo- 


uwwasa 17 Adam Chwalej D293 
TE wpolaik przystąpię QO Interesu 
Korzystaego z kapitalem du 2000 


slolych 1 współpracą. Zgłoszenia pim 

śmienne da „iskry“ pod „kKapitat”, 
6:19 

SS; dorawi Antoniemu zgiagłia doa 

13 września 1946 r. biala kosa 

bes rogów. Łassuwy analazck zwróci 


na kop, „Wujciech” w Dąbrowie Gór- 
nicze| za wynagrodzeniem, 6275 


miec Wojciech zgubił książ- 

kę kasy chorych, wyd. przez kop 
„Payt S241:1 

Po a zgubi książeczkę” kasy 

chorych, wydaną przez rulę ban- 
kową w Dubruwie, 6442-1 

14 OZETA Fraltiszek agUOH K3ĄŻECZ- 

kę wojskuwj, wyd. przez FKL 
6243- 1 


Zgubione dokumenty, 
10 gruszy za wyraz 


Sosnowiec, 
Czyk ALIUD zgubi książeczkę 
kasy chorytn, wydaną przez kup 
anian O2AU- 1 


gin kujgżky Wojskowy, Wyd, 
przez PKU w Sosouwcu na imię 
£ygmunia |arosińzkiego, 625 5-2 
Fenson książkę wojskową, wyd 
przez PKU w susauwcu na Imię 
leraal Hersz Londner, Zwrócić 
skia“. (2 
Gea Picrzcnalio zgubi Gowód oo 


sobisty, wydany przoż gni |adow. 
ar. 


m 
| m Fiuu zguba kurty GutmyDi- 
lizauji, wydaną przez Ou p. p. 

bath-2 


E mija Klich zguba dawog oobi- 
2 my kolejowy, wydaoy przaz dyr, 
Warszawską, 022 
Wier Moszek zgubił purtiej, za- 
wierający ksiązeczkę wojaxową, 
wyuaną przez PKU gęazio, patent 
V zntegorji i dwa świadnutwa suru- 
wia. ŹnaiazCA raCzy ŁW(OCIĆ an Wyż 
nagrodzeniem: Będzin, ul. Modrze- 
tuwaa bl. A] 
Kos Antun zguhu papiery woj- 
akuwu, wydana prias PKU w 530- 
bnuweu. 8290-3 
"Zgubiono w giudo.u 1924 1. dowód 
=s umubisty, wydany prze: Magišuat 
susoowiecki ga Imię Piotra Łoginuwa. 


biji 
perae Wincenty zgunić zartę zwal- 
FA uenis, 
azn. 


wygadą przez pal nge 

tat] 
Arwanae Hugo zgubi purel, za- 
witrający «arię puborową, wyd. 
przez PauU zosnuwieć, książeczkę ka. 
ay churych i różne dokumenty. 6294 
M ztaniniaw zgubu Msiążaczką 


kasy chorych. 


